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Pierwsze plenarne posiedzenie sejmu
Wybór wicemarszałków i sekretarzy. — Nagłe wnioski opozycji.

K O N F E R E N C JE  MARSZ.
ŚW1TALS KIEGO.

W ARSZAW A, 10. 12. (wł.) Dziś 
od samego rana konferował m ar­
szałek Świtalski z przedstawicie­
lami klubów sejmowych. K onfe­
rencje te miały częściowo charak­
te r grzecznościowy, a  częściowo o- 
ficjalny.

Dotyczyły one składu prezyd- 
jum  sejmu. Z ramienia chadecji 
konferował z marszałkiem Śwital- 
skim poseł Ponikowski, z Wyzwo­
lenia — pos. Róg, ze stronnictwa 
chłopskiego — pos Fijałkowski, z 
żydów — pos. Rozmarin i z koła 
niemieckiego — pos. Frantz.

Jeszcze wczoraj wieczorem kon­
ferował marszałek Świtalski z po­
słem Niedziałkowskim z P P S . i po 
słern Rybarskim z klubu narodo­
wego.
P R E M JE R  SŁA W EK  U MAR­

SZAŁKÓW .
Dziś o godz. 12-ej w południe 

przybył do gmachu sejmowego 
prem jer Sławek, k tóry złożył kolej 
no w izyty nowowwbranym marsza! 
kom sejmu i senatu pos. Śwital- 
skiemu i senat. Raczkiewiczowi.
P O S IE D Z E N IE  K LUBU B. B.

W  dniu dzisiejszym o godz. 3-ej 
popołudniu odbyło się posiedzenie 
klubu BB., na którem omawiano 
spraw ę kandydatur na sekretarzy 
sejmu i sprawę zmiany regulam i­
nu sejmowego.
BLOK KLUBÓW  C H ŁO PSK IC H

Od samego rana obradowały pre 
?ydia klubów włościańskich, w 
sprawie utworzenia wspólnego klu­
bu na terenie sejmu.

Po dłuższych obradach postano­
wiono utworzyć klub włościański, 
któiy będzie nosił nazwę klubu par 
lamentarnego posłów chłopskich. 
Prezesem klubu ma zostać poseł Mi­
chał Róg. Klub Wyzwolenia, który 
się długo wahał z przystąpieniem 
do wspomnianego klubu, wreszcie 
zgłosił swój akces.

P O S IE D Z E N IE  SEJM U .
Dziś o gedz. 4-ej popoł. rozpoczę 

ło się posiedzenie plenarne sejmu. 
Porządek dzienny przewidywał: wy 
bór ' wicemarszałków i sekretarzy 
sejmu.

Desygnowani na wicemarszał­
ków sejmu przez klub BB. posłowie 
Stańisław Car, J a n  Piłsudski i K a­
rol Polakiewicz otrzymali po 235 
głosów. K andydat endecji na wice­
marszałka roseł Czetwertyński o- 
trzvm al 110 głosów, kandydat stron 
nictw ludowych poseł Dąbski — 
120 głosów.

W ybrani wicemarszałkowie przy 
jęli wybór.
WYBÓR SEK R ETA R ZY  SEJM U

N astępnie przystąpiono do wy­
boru sekretarzy sejmu. Klub BB. 
zgłosi! na sekretarzy: p o s . Jarosze 
wieżową, posła Boreckiego, posła 
Skrypnika, posła W awrzynowskie- 
go i posła Wojtowicza; Endecja: 
posła Korneckiego, P iast — posła 
Micnalkiewicza, NPR. — posła Pa­
wlaka, Ch. D. — posła Pobożnego.

Głosowanie na sekretarzy prze­
ciągnęło się dość długo, gdyż przy 
pi er wszem głosowaniu żaden z kap. 
dydałów nie otrzymał ©dpowiedo

niej ilości głosów. Głosowanie za­
tem powtórzono.

Należy zaznaczyć, że klub BB. 
dał niezbity dowód chęci współpra 
cy z opozycją. W edług systemu 
de H ondta blokowa bezpartyjnem u 
przysługiwało prawo do 4 wicemar 
szałków sejmu i do 7-u stanowisk 
sekretarzy. Zrezygnował z jednego 
wicemarszałka i dwuch sekretarzy 
na  rzecz opozycji.

O ZM IA N Ę REGULAM INU.
Po zakończeniu wyborów przy­

stąpiono do następnego punktu po­
rządku dziennego, do nagłego wuio 
sku, ogłoszonego przez BB. w spra 
wie zmiany regulaminu wewnętrz­
nego sejmu.

W niosek jest zaopatrzony wstę­
pem, w którym projektodawcy 
stw ierdzają, Ż9 w  poprzednich 
trzech sejmach przeprowadzane by­
ły również zmiany w regulaminie. 
Te zmiany okazały się nieodpowied 
niemi w obecnem polakiem życiu 
pariamentarnem. Celem zwiększe­
nia powagi obrad i  umożliwienia 
marszałkowi sejmu prowadzenia 
ich w sposób należyty, proponowa­
ne są następujące zmiany:

A rt 19, opiewający o wnioskach 
poselskich, ma być zmieniony w 
tym  sensie, aby zamiast 15 podpi­
sów, wymaganych przy składaniu 
wniosku, było 32 podpisy; przy 
wnioskach nagłych — zamiast 45—

Tajem nicze  wfbuenywsKładacS] amunicji w Sowietach
żołnierzy ponio-RYGA, 10. 12. (wl.) W  niektó­

rych miejscowościach Z. S. R. R. 
miały miejsce wybuchy w składach 
am unicji i fabrykach.

W  Barnicach pod Kijowem wy 
leciał w powietrze skład amunicji, 
w okolicach Mińska — prochownia,

gdzie trzydziestu 
sło śmierć.

W fabryce samolotów w Odesie 
pożar zniszczył część warsztatów i 
trzy  samoloty. Władze sowieckie 
twierdzą* że wybuchy te są dziełem 
akcji sabotażowej.

Niemcy chcą wywołać wojną celną
z całą Europą.

B E R L IN , 10. 12. (wł.) Na posie 
dzeniu gabinetu Rzeszy poseł* 
Schiele zgłosił wniosek, dotyczący 
powiększenia cła na nabiał, bydło, 
mięso i t. d.

W prowadzenie tego projektu 
wywoła nową wojnę celną z całą 
Europą.

Dowiadujemy się z kół poinfor­
mowanych,że twierdzenie, jakoby 
ostatnie polskie podwyżki celne by 
ły zarządzeniami bojowemi w sto­
sunku do Niemiec, w  żadnej mierze 
nie odpowiada faktycznemu stano­
wi rzeczy.

Podobnie jak  rząd niemiecki pra 
wie bezpośrednio, bo już w kilka 
dni po podpisaniu polsko - nie­
mieckiej umowy gospodarczej uwa 
żał za możliwe podnieść swoje staw 
ki c*dne na cały szereg produktów 
rolniczych, godząc przez to w ybit­
nie w eksport polski w te j dziedzi­
nie do Niemiec i politykę taką pro­
wadzi w dalszym ciągu, podwyższa 
jąc te  stawki i rozciągając je  na 
coraz to inne artykuły , zasłaniając

się argumentam i, że charakter ogól 
ny tych zarządzeń nie stoi w sprze­
czności z istniejącern» wobec Polski 
zobowiązaniami, tak samo niepo­
dobna uważać, by ostatnie zwyżki 
ceł polskich stały  w sprzeczności z 
polsko - niemieckiemi porozumie­
niami gospodarczemi.

Zarządzenia ze strony polskiej 
bynajm niej nie są skierowane prze 
ciw importowi niemieckiemu do 
Polski jako takiemu, lecz są one 
podobnie, jak agrarny program 
Niemiec, zarządzeniami, wywołane 
mi koniecznością doraźnej ochrony 
interesów gospodarczych Polski, za 
grożonyeh ogólno - światowym kry 
zysem ekonomicznym.

W tym stanie rzeczy w ydaje się 
zupełme bezpodstawne wyciąganie 
z ostatnich polskich zarządzeń cel 
nych jakichkolwiek wniosków od­
nośnie do ustosunkowania się rządu 
polskiego do kwestji normalizacji 
polsko - niemieckich stosunków go­
spodarczych.

J,Owa zamachy przy pomocy maszyny piekielnej
w Ameryce,

CHICAG O, 10. 12. W  budują­
cym się właśnie gmachu jednego z 
największych przedsiębiorstw ame 
rykańskich „Americain F urn itu re 
M art" eksplodowała dziś maszyna 
piekielna.

Gmach ten miał być największym 
budynkiem na świecie.

je s t  to w ciągu ostatnich dwuch 
dni drugi już zamach przy pomocy 
maszvny piekielnej.

W czoraj bowiem został w  len spo

sób zabity wydawca pisma, służące 
go interesom najmiększych posiada­
czy majątków amerykańskich, t, 
/w . „Gazety milionerów", p. Tony 
May. Maszyna piekielna zraniła rów 
nież ciężko lego 16-letniego syna.

Maszyna ta została do domu 
Maya wysiana jako rzekomy upomi 
nek urodzinowy i eksplodowała 
właśnie w oliwili, w której otwiera­
no pakunek.

75 podpisów; przy składaniu in te r 
pelaoyj (art. 25) zamiast 15 — 30 
podpisów.

Marszałek sejmu ma prawo rzą- 
dać od interpelantów zmiany pew­
nych słów nieodpowiednich w inter 
pelacjach i tak  długo nie zgłaszać 
ich, dopóki w yrazy te nie zostaną 
zmienione.

Następnie projektowane są zmia­
ny w sprawie pobierania djet przez 
m arszałka i wicemarszałków sej­
mu. Pobieranie djet ustaje, z chwi­
lą zamknięcia kadencji sejmu.

Z kolei wniosek zmiany regula­
minu przewiduje wprodzenie tajno 
śei obrad w sejmie i komisjach na 
żądanie 75 posłów.

W N IO SEK  FOS. STROŃSKIEGO
W  chwili przystąpienia do gło­

sowania nad wnioskiem nagłym 
BB., wpłynął wniosek formalny do 
laski marszałkowskiej, wniesiony 
prze/ posła Strońskiego. Pos. S troń 
ski zarzuca ostatniej zmianie drob 
no niedociągnięcia i twierdzi, że 
wniosek BB. jest sprzeczny z kon­
stytucją, żądając zdjęcia go z po­
rządku dziennego. Wniosek posła 
Strońskiego upadł.

Nagłość wniosku BB. przyjęto i 
odesłano do komisji regulaminowej.

M arszałek Świtalski zarządził, 
by ju tro  o godz. 10 ej kluby sejmo- 
we, które m ają prawo do wydelego 
wania swoich przedstawicieli, wy­
brały posłów do komisji regułamino 
wej, której posiedzenie odbędz.e 
się n itro  o godz. 11 rano.

NAGŁE W N IO SK I O POZYCJI.
P izy  końcu posiedzenia zgłoszo 

no dwa nagłe wnioski: jeden Cen­
trolewu i drugi stronnictw a narodo 
wega.

Centrolew w swoim wniosku żą 
dał wypuszczenia z więzienia po­
słów: Dubois. W rony i Dobrocha, 
przytaczając obszernie rzekome fak 
ty  z więzienia Brzeskiego.

Stronnictwo narodowe protestu* 
je w swoim wniosku przeciwko za 
my kam u w więzieniu wojskowem 
osób cywilnych.

Ponieważ wnioski te nie wpły­
nęły w terminie przew,dzianym re 
gulammem, przeto nie były rozpa­
tryw ane i wejdą na porządek o- 
brad następnego posiedzenia.

O godz. 7 wiecz. marszałek Śwd 
tałski zamknął posiedzenie, wyzna 
czając następne na wtorek, 16 grud 
n ia o godz. 11 rano.

Porządek dzienny przewiduje: 
sprawę regulaminu. rozpatrzenie 
wniosków nagłych i pierwsze czy­
tanie prelim inarza budżetowego.

PRZEW ODNICZĄCY K O M ISY J
Zadecydowane już zostały prze­

wodnictwa w poszczególnych komi­
sjach sejmowych, które obejmą na­
stępujący posłowie: w komisji bud 
żetowej — poseł Byrka, skarbowej 
— poseł Krzyżanowski, regulami­
nowej — wicemarsz- Car, konstytu 
cyjnej — poseł Makowski, praw ni­
czej — poseł Ja n  Piłsudski, woj­
skowej — poseł Miedziński, oświa­
ty  — posł. Jaw orska, adm inistra­
cyjnej — wicemarsz. Polakiewicz.



W  nienara vej g ad an in ie , j a ­
k a  trw a  na sz p a ' ’ . ra sy  opo­
zycy jne j z okazji z; a perso ­
nalnych  w rządzie i  niedawno 
ukończonych wyborów., pow tó­
rzono — T*0 raz  se tn y  -  w szy ­
s tk ie  w yśw iech tane k o m una ły , 
odegrzano w szystk ie  zjełczałe 
sosy, w k tó ry ch  czy teln ikom  
przez la t  szei eg  podaw ano n ie­
s traw n e  p o traw y  kuchn i p a r ty j ­
nych . Je d e n  n a to m ias t tem a t 
je s t sk rzę tn ie  p o m ijan y  m ilcze­
n iem : sp raw a  zm ian y  k o n s ty ­
tuc ji. S fe ry  opozycy jne u w aża ją  , 
w idocznie, w ohec tego p ro b le ­
m a tu  ta k ty k a  s tru s ia  będzie n a j 
odpow iedniejsza —  c h o w a j ą  
ted y  głow y w  piasek- U d a ją  one, 
że n ie b io rą  na se rjo  zapow iedzi 
b loku  prorządow ego  co do b lis ­
k ie j konieczności p ra c y  cia ł p ra  
w odaw czych nad  tern k a p i ta l­
ii em zagadn ien iem , tra k tu ją c  je 
ja k o  „w ab ik a "  w yborczego, o 
k tó ry m  obóz m arsza łk a  P iłsu d ­
sk iego  zapom ni po szczęśliw ie 
odniesionem  zw ycięstw ie.

R ozum ow anie ta k ie  odpow ia 
da  m ózgom , zm an ierow anym  po 
lity k ie rs tw em , dla k tó ry ch  ż.ycie 
pub liczne zaczyna się i kończy 
n a  zdobyw an iu  m andatów  po­
selskich. A le pp. z opozycji do­
zn a ją  ry ch ło  bolesnego rozcza­
ro w an ia . P rz e k o n a ją  się, że p ia ­
stow ane przez n ich  m a n d a ty  p o ­
selskie i sen a to rsk ie  n ie będą w y 
g o d n ą  poduszką d la  słodkie j 
d rzem ki na  łonie O jczyzny, p rze r  
w an e j jed y n ie  cpozyey jnem i w y 
s tąp ien iam i, m ającem i n a  celu 
sk ap to w an ie  „szanow nych  w y ­
borców " n a  dalszą przyszłość.

M arszałek  P iłsu d sk i w jed ­
nym  z p ierw szych  w yw iadów  w  
okresie  w yborczym  w skazał n a  
n ap raw ę  u s taw y  k o n sty tu c y jn e j, 
ja k o  n a  sw ą „g łów ną tro sk ę “ . 
O pozycjoniści nasi m ieli już  chy  
b a  dość czasu, b y  p rzekonać się, 
że m arsza łek  P iłsu d sk i słów  na 
w ia tr  n ie rzu ca  że um ie  dążyć 
u p arc ie  i konsekw en tn ie  do tego, 
h y  jego  „g łów na tro sk a “ s ta ła  
sie zarazem  ta k ąż  tro sk ą  w szy­
stk ich , co w  Po lsce ż y ją  i  o P o l­
sce m yślą .

Z araz  po ukończen iu  w ybo­
rów  m arsza łek  P iłsu d sk i w sk a­
zał w ko le jn y m  sw ym  w yw iadzie 
n a  zasadnicze p rob lem y  n a leży ­
tego  u sto su n k o w an ia  się w zajem  
m ego c ia ł p raw odaw czych  do 
w ładzy  w ykonaw czej. Z n a jw ięk  
szem  za in teresow an iem  oczekiw a 
ne  są zapow iedziane w y n u rzen ia  
m arsz. P iłsu d sk ieg o  n a  te m a t 
s tan o w isk a  i p ra c y  p rezy d e n ta  
R zeczypospolite j w  p rzyszłym , 
zm ien ionym  u s tro ju  P o lsk i. W  
ja k im  k ie ru n k u  idą p o g ląd y  m a r  
sza lka  w sk azu ją  jego  słow a, że 
p re z y d e n t R zeczypospolite j w i­
n ien  być „ jed y n y m  suw erenem  
w R zeczypospo lite j" .

W szystk ie  te  en uncjac je  są 
w y raźn ą  w skazów ką, że nadzie je  
s fe r  opozycy jnych  n a  to, iż obóz 
p ro rząd o w y  pozw oli p rob lem  n a  
p ra w y  u s tro ju  k o n sty tu c y jn eg o  
zasypać  p iask iem  n iepam ięci, że 
bez końca zwdekać będzie z jego 
ro zstrzygn ięc iem , są z łudną  ch i­
m e rą  i  o szuk iw aniem  sam ych  
siebie.

P o m ija n y  w p ra s ie  te m a t n ie  
d a  się nom inąe w życiu.

Je ś li  ted y  pp. opozycjoniści 
n ie  u tra c ili  resz tek  poczucia rze ­
czyw istości, n iechże w  k a lk u la ­

cjach  sw oich n a  przyszłość nie- 
ty lk o  obliczają ilość głosów , b ra  
k u jący ch  b ezp a rty jn em u  bloko­
wi w spó łp racy  z rządem  n a  te re ­
n ie  sejm ow ym  do ew en tua lnego  
p rzep row adzen ia  zm ian  w usta- 
wdcb k o n sty tu c y jn y ch , ale niech 
pouczą  rów nież i  te  m il jony  o-

b y w ate li po lsk ich , k tó rz y  zdają  
sobie spraw ę, że dotychczasow a 
sza ta  u s tro jo w a  R zeczypospolitej 
szy ta  sobotn im  sztychem  na n ie­
dz ie lny  ta rg , sp ru ła  się już daw ­
no n a  w szystk ich  sw ych szw ach 
s łab iu tk ich  i, że n ie p rzysto i, by  
O jczyzna nasza  św ieciła  n ad a l

nagośc ią  bezufdrojow ego c ia ła . 
R achunek  ten  w skazu je n ie w ą t­
p liw ie  i pp. opozycjonistom  —• 
zarów no p raw icow ym , ja k  i le ­
w icow ym , że te m a tu  n a p ra w y  
u s tro ju  R zeczypospolitej pom i­
nąć  n iepodobna,

A sper.

Jak pracują nasze poradnie przeciwgruźlicze?
Placów ki w e L i  z gruźlicą — Liczba poradni przeciw gruźliczych w ciąż w zrasta . —  

D zia ła ln ość  poradni w cyfrach. — W ojew ództw o łódzn ie  na czele.
W  ciągu ubiegłych lat główny 

nacisk w walce z gruźlicą został po­
łożony na rozwój poradni przeciw 
gruźliczych. Liczba ich jednak, acz 
kol wiek w latach ostatnich, wzrosła 
dość znacznie, wciąż jeszcze nie jest 
wystarczająca. Nie zadawala rów­
nież dotąd stan organizacyjny ist­
niejących poradni, które wyrosły 
w czasie dość krótkim i borykają 
się ustawicznie z szeregiem braków 
najprzeróżniejszych. Cały szereg 
przychodni, zgłoszonych jako po­
radnie, nie posiada odpowiednich 
urządzeń rozpoznawczych, a są na­
wet takie, które nie m ają pielęgnia 
rek - wywiadowczyń.

Pomimo istniejących braków, po 
mimo niedostatecznej liczby sa­
mych poradni, przyznać trzeba, że 
już ziś poradnie te doskonale speł­
n iają swą rolę, jako główne nasze 
placówki w walce z gruźlicą. Rok 
każdy przynosi nowe zmiany na 
lepsze. Zbyt szybko, zbyt pośpiesz 
nie powoływane były do życia po­
radnie przeciwgruźlicze, aby moż­
na było w ciągu lat paru zaspokoić 
wszystkie ich, rozliczne potrzeby. 
Dalszy rozwój przyniesie nam nie­
w ątpliw y postęp zarówno jeśli cho 
dzi g  liczbę poradni, jak  i organiza­
cję ich i wyekwipowanie.
LICZBA PO R A D N I PR Z E C IW ­
GRUŹLICZYCH W CIĄŻ W ZRA­

STA.
0  szybkim wzroście poradni 

przeciwgruźliczych plastycznie mó­
wią nam dane statystyczne, zebra­
ne przez „Sprawozdanie statystycz 
ne z działalności poradni przeciw­
gruźliczych na terenie Rzeozypospo 
litej Polskiej1*. Dane te stw ierdzają, 
że w roku 1920 na terenie całej Pol 
sld mieliśmy tylko 30 poradni prze­
ciwgruźliczych, w roku następnym  
— 37, w roku 1925 — 65, w roku 
1926 — 122, w 1927 — 150, w roku 
1928 — już 209. Z danych tych wnio 
skować możemy, że rozwój liczebny 
poradni przeciwgruźliczych był w 
Polsce bardzo szybki, a najw ięk­
szy skok pod tym  względem w yka­
zuje rok 1926, w którym liczba, po­
radni nieomal podwaja się w porów 
naniu z rokiem poprzednim.

Gdybyśmy chcieli zorjentować 
się w liczebnym rozwoju poradni 
pod względem województw, musie­
libyśmy skonstatować, że najw ięk­
szy wzrost wykazały wojewódz­
tw a — kieleckie, lubelskie, biało­
stockie i tarnopolskie, bez zmian 
pozostały tylko województwa po­
leskie i pomorskie, żadne nato­
m iast województwo nie wykazało 
zmniejszenia.

Co do ilości poradni przeciw­
gruźliczych, znajdujących się w po 
szczególnych województwach — u- 
stalono dane następujące:

W arszawa posiada 13 poradni, 
tyleż liczy ich wenewództwo w ar­
szawskie. Kieleckie chwali się 18 
poradniami, łódzkie — .11, biało­
stockie — 5, lubelskie — 4, krakow ­
skie — 13, lwowskie — 30, stanisła 
wowskie — 8, tarnopolskie — 8, wo 
łyńskie — 4, poleskie — 3, nowo­
gródzkie — 6, wileńskie — 3, po­
morskie — 5, poznańskie — 6, ślą­
skie 30.

DZIAŁALNOŚĆ PO R A D N I * 
W  CYFRACH.

Istniejące u nas poradnie prze­
ciwgruźlicze pracują z różnym stop 
niepa natężenia i wydajności, zależ

nie od stanu swego zaopatrzenia, 
organizacji i warunków".

Jeśli chodzi o przychodnie w ar­
szawskie — pracuje w nich ogółem 
16 pielęgniarek, wszędaie dokony­
wane są badania bakterjologiozaie i 
rentgenologiczne, chorzy umieszcza 
ni są w zakładach leczniczych, a po 
nadto towarzystwo przeciwgruźli­
cze posiada własne sanatorjum  w 
Małorycie. Poradnie stolicy wypo­
sażone są stosunkowo najlepiej i 
organizacyjnie posiadają poziom 
wcale sprawny.

Na ogólną liczbę 209 poradni 
przeciwgruźliczych nieczynnych 
jest 23. Z pośród pozostałych 186 
czynnych poradni — w 41 porad­
niach nie są dokonywane wywiady 
i niema hygjenistek wywiadow­
czyń. 47 poradni nie wykonało 
ani jednego badania bakteriologi­
cznego, 56 poradni nie umieściło

ani jednego chorego w  zakładzie 
leczniczym.

Jeżeli chodzi o stosunek liczeb­
ny poradni do mieszkańców, otrzy 
mamy następujące dane:

W W arszawie jedna poradnia 
przypada na 65.000 mieszkańców; 
w woj. warszawski em — 1 porad­
nia na 132.000 mieszk.; kieleekiem 
— 1 na 120 tys.; lul^elskiem — 1 na 
231 tys.; wileński em — 1 na 335 
tys.; nowogródzkiem — 1 na 133 
tys.; poleskiem — 1 na 293 tys.; 
wołyński em — 1 na 205 tys-; Iwo w 
skiem — 1 na 90 tys.; Stanisławów 
skiem — 1 na 148 tys.; tarnopoł- 
skiem — 1 na 79 tvs ; Śląskiem — 1 
na 93 tys.; pomorskiem — 1 na 187 
tys.; poznaóskiein — 1 na 2.18 ty s.

Jeśli chodzą o liczbę udzielonych 
porad, na pięrwszem miejscu stoi 
Łódź przed IV a rszawą. Lwowem* 
Krakowem i Kielcami.

Tuszowanie bankructwa.
Zakończony onegdaj olbrzym i pro­

ces m oskiew ski przeciw  inżynierom  i 
technikom  przem ysłow ym  znany jest * 
ogóln ego  przebiegu naszym  czyteln i­
kom D onosiły  o nim  często depesze, 
prz> nosząc szczegóły isto tn ie  zadziw ia  
jące N iezw yk le zachow ują się  przede- 
w szystk iem  oskarżeni. W brew  prawu, 
które pozw ala im  bronić się  w dow olny  
sposób i wbrew trad ycji procesow ej, 
gdzie dobrowolne p rzyznan ia  są stosun­
kowo rzadkie, ci w szyscy  poprostu  
,śpiew ają" na jedną nutę skruchy i ge  
n eralnej spow iedzi. M iędzy n im i a pro  
kuratorem  nic zachodzą n igd y  kontro­
w ersje; potw ierdzają  w szystko, uprze­
dzają zarzuty, rozszerzają je, korapromi 
tnjąe się  w zajem nie z jakąś szczególną  
skw apliw ością . Zachow anie się  to jest  
rzetelnym  sukcesem  „sow ieckich m etod  
śledczych", um iejących  zm iękczyć zbro 
dniarza na p lastelin ę. Zupełna, preey  
sy jn ie  zgodu* jedność zeznań, a na­
w et pew na w spólność sty lu  w ym ow nie  
św iadczy, że tajem n ica  „skruchy" ruioś 
ei s ie  w  lochach ezerezw yczajki.

D rn gim  in teresującym  m om entem  
tej m onstrualnej f ik c ji procesow ej są  
oskarżenia pod adresem  państw  ościen­
nych. Rzekom o sp iskow cy z „partji prze 
m yślow ej" m ie li działać w porozum ie­
niu  z obcym i sztabam i gen eraln ym i, a  
n aw et z B riandem  i Poinearem  w k ie­
runku p rzygotow yw an ia  akcji in terw en  
cyjnej. N aiw ność ca łej tej konstrukcji 
jest tak oczyw ista , że p rotesty  i ostrze­
żenia  rządu iran eu sk iego  sta ją  s ię  
w prost zbedne. N aw et prasa n iem iec­
ka, chętn ie in trygu jąca  na w łasną rękę  
gdzie się  ty lk o  da, tu  podkreśla n ie­
zręczność i  p ry in ityw n ość sow iecką.

P roces m oskiew ski poprzedzony zo­
sta ł przez m asow e egzekucje, w yk on y­
w ane bez sądu na rosyjsk ich  in żyn ie­
rach i  uczonych. D o procesu w ybrano  
ty lk o  garść pozostałych , zapew ne tych, 
którzy god zili s ię  w spółdziałać w tej II

chej kom edji i grać rolę, n ap isao#  
przez prokuratora. Co jest eeiera pro­
cesu?

Celem  jego  je s t  odw rócenie u w agi 
m as sow ieckich od w łaściw ych  spraw­
ców niepow odzeń w ielkego p lanu gosp®  
darczego i sk ierow anie jej w n iesskndit 
wą stronę. Zam iast przyznać, że b an ­
kructwo tego p iana jest w ynikiem  ntft 
realnej doktryny i ślepego uporu dyk­
tatorów, w ybrano inżynierów  i na niell 
zw alono całą  w inę. Oni są w inni, że pa 
ziem  produkeji spada, że m aszyny z ta  
bryk sow ieckich są w w iększości niem i*  
tne do użytku, że naw et poniżej kosstńw! 
w łasn ych  sprzedawane za grauleą  
w ary nie znajdują z powodu sw ej I5ehe:$ 
jakości nabyw eów . Oni są  w in n i i  łs&  
zagraniczni protektorzy.

Dodać w ypada, Ż8 z tyrał inżyniera*  
mi od dawna toczy się  w Sowiet&tfe 
w alka. Jako specjaliści n ic d« sastąpŁ® 
nia. zostali przyjęci do służby, ste  nUf- 
dy n e zdobyli zau fan ia  władz, aa! gsr 
zdobyć n ie m ogiL S łużąc naw et n ajlo­
ja ln iej, m u sieli p rzeciw staw iać sł® 
pew nym  eksperym entom  przem ysł®- 
wyra. w prow adzającym  deserganiznej®  
i  ham ującym  produkcję od podwalisz. 
To też ixl lat gorączkow o pracuje się  sę 
R osji nad w ychow aniem  m łodych spe­
cja listów , k tórzyby bez zastrzeżeń łą c zy  
l i  zasady polityczne z fachow ą um iejęt­
nością . Jak  p otrafią  oba te sprzecza#  
pojęcia  pogodzić, pokaże przyszłość,

M om ent „dyplom atyczny" został d® 
procesu doczepiony sztneznie i d la  p a­
trzeń sow ieck iej p o lityk i zagranicznej. 
A tak  na czołow ych p olityków  fran cu s­
kich  zb iega się  uderzająco ze zbliża* 
niem  sow iecko-w łoskiem  i z trunościs*  
m i w stosunkach francusko - n iem iec­
ki cli. Jak  s ię  jednak zdaje — ta dy, 
w ersja, szyta  grubem i nićm i, w  niczewą 
nie w p łyn ie na opinję europejską, a pr#  
ces m oskiew ski pozostanie ty lk o  silucu# 
lekarstw em  do użytku  urzędowego.
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Poleca najtaniej pończochy, rękawiczki, fry- 
karate, bieliznę damską l męską Wielki wy­
bór przyborów do szycia i haftu. Galony do 
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Epldsmja grypy m terenie Zagłębia Dąbrowskiego
Lekarze przeciążeni pracą —~ apteki zasypane zamówieniami.
W  c a łe j P o lsce  — ba, w c a łe j zachód 

n ie j i środkow ej E u ro p ie  p a n u je  te ra z  
g ry p a , na k tó rą  z a p a d a ją  m asow o m ło 
dzi i s ta rz y . N a ogół w y g lą d a  sp ra w a  
w  ten  sposób, ja k  g d y b y  fa la  ep id e m ji 
g r y p y  p o su w a ła  się  z zachodu  n a  
w scnód.

J e s t  to  z jaw isk o  coroczne. Co ro k u  
w te j po rze  p o ja w ia ją  sic  m asow o w y­
p a d k i g ry p y . Co ro k u  też p rzeb ieg  
g ry p y  je s t  in n y . W  o s ta tn ic h  la ta c h  
n ao g ó ł n rze b ieg  g ry p y  n ie był zb y t zło 
ś liw y . P o d o b n ie  i w ty m  ro k u  g ry p a  
n iem a p rze b ie g u  złośliw ego.

Z a p a d a ją  ludz ie  m łodzi i s ta rz y  — 
częście j m łodzi. R ów nież w iększy odse 
lek  kob ie t, n iż  m ężczyzn, z a p a d a  n a  
g ry p ę .

E P tD E M J A  G R Y P Y  N A  T E R E N IE  
Z A G Ł Ę B IA

w  o s ta tn ic h  d n ia c h  znacznie się  
w zm ogła.

N iem a p raw ie  dom u, g d zieb y  n ie b y  
Jo po k ilk a  osob cho rych . W e w szy­
s tk ic h  szko łach  b ezm a ła  połowra  n a u ­
czy c ie ls tw a  I m łodzieży  szko lnej je s t  
cho ra .

L ek a rz e  i  a p te k i są ta k  p rzeciążone 
p ra c ą , że n ie  są  w s ta n ie  podo łać  za ­
m ów ien iom

• N a  szczęście .p rzeb ieg  ch o ro b y  u  n as  
n ie  je s t  zlośbiwy i ja k  do tychczas n ieza  
no to w an o  w ypadków  śm ie rte ln y ch .

C hcąc z a lę g n ą ć  b liższych  d an y c h  
ja k  p ro w ad zo n a  je s t a k c ja  w alezan ie  
te j e p id em ji n a  te re n ie  Z ag łęb ia  zw ró ­
c iliśm y  się  do
K A S Y  C H O R Y C H  W  SO SN O W C U ,

gdzie  u z y sk a liśm y  n a s tę p u ją c e  in fo rm a  
cje.

W  d n iu  7 -go b. m. o d b y ła  się  konfe- 
re n e ja  z udziałem  p rze d staw ic ie li lek a  
rz y  n a  te m a t gT a«ujacej ep id em ji g ry  
p y  i sposobu w y b rn ię c ia  z -wytworzonej 
p rzez  tę  epi h m ję  sy tu a c ji . J u ż  od vpo 
czat t u  z ja w ie n ia  sio p ie rw szy ch  prze- 

. jaw ó w  ep id em ji za rząd  k asy  ch o ry ch  
z a p ro s ił do v sp ó łp ra e y  k ilk u  le k a rz y , 
n ie  z a tru d n io n y m i s ta le  w kasie . A le 
w zro st ilości zachorow ań , a  p rzez  to  i 
w ezw ań le k a rz y  do ch o ry c h  b y ł ta k  
szybk i, że w sa m y m  Sosnow cu z 50 w i 
z v t dz ienne j w zrócł do p rzeszło  600 P o  
m im o  nadm ierne;] p rac y , znacznych  w y 
siłków  le k arzy , o d w ied za jący ch  cho­
ry c h , b y ły  tru d n o śc i w ca łk o w item  za 
sp o k o je n iu  w szy s tk ich  w ezw ań. T ru d n o  
ści te  p ię trz ą  się  m szczę przez to, że 

. i  sa m i le k a rze  p a d a ją  o f ia rą  te j ep ide 
m ji  i .p rz e z  l r l k a  d n i u b y w a ją  z szere 
g u  p ra c u ją c y c h .

W  w y n ik u  k o n fe re n c ji p o s tan o w io ­
no  zaan g ażo w ać do p rac y  w p ie rw szy m  
rzedzie  w szystk ich  le k a rzy , z a tru d n io ­
nych  w kas ie , a  n o rm a ln ie  n ie  odw ie­
d za jący ch  ch o ry ch , zap ro sić  le k a rzy , za 
m ieszk ały cb  w Sosnow cu, a  n ie  z a tru d  
n io n y c h  w kasie , w reszcie sp row adzić  
k ilk u  le k a rz y  z in n y c h  m ia s t, k tó rzy b y  
p rz y je c h a li  sp ec ja ln ie , w  ce lu  u lż en ia  
n a d m ie rn e j p ra c y  m ie jsco w y ch  le k a ­
rzy . N

Je d n o cześn ie  za rząd  k a s y  ch o ry ch  
zw raca  się  za naszein  po śred n ic tw em  z 
ape lem  do sw ych  ubezp ieczonych , ab y  
okaza li w y ro zu m ien ie  d la  ty c h  cięż­
k ich  w aru n k ó w , w ja k ic h  z n a la z ła  się  
k asa , a ja k m  zaw sze pow odu je  ep ide­
m ia  z a p ew n ia ją c  ze sw ej s tro n y , że 
dołoży w szelk ich  s ta ra ń ,  a b y  w y tw orzo  
n ą  sy tu a c je  opanow ać.
G R Y P Ę  N O SZĄ  L U D Z IE  C H O RZY ,
k tó rz y  b ardzo  często  z g r y p ą  chodzą i  
św ieży  rek o n w alescen ci.

G ry p a  je s t  ch o ro b ą  in fe k c y jn ą  — 
to  znaczy  w y w o łan ą  p rzez  pew ien  z a ra  
zek cho robo tw órczy , p rzez  z a raze k  
g ry p y .

Z A K A Ż E N IE  J E S T  O G Ó LN E;
to  tez  o b ja w y  Są ogólne, w  p o s ta c i go ­
rączk i (często bardzo  w ysok ie j), bó lu  
g łow y, a  często i b a rdzo  d la  g ry p y  cha  
ru k te ry s ty c z n e g o  ogó lnego  o tu m a n ię , 
n ia . św iadczącego  o tern, że i sy s tem  
n e rw o w y  je s t za a tak o w an y .

P o za  te m i o b ja w a m i, są  o b ja w y  
m iejscow e, lo k a ln e , k tó re  m ogą być 
ro zm aite . B a rd z o  często  za a tak o w an e  
są b io n y  śluzow e nosa  i g ó rn y c h  d ró g  
odoeehcw yeh . N a  p ie rw szy  p ia n  w y b i­
j a  sie  w ty c h  w y p ad k ach  k a ta r ,  kasze l, 
c h ry p k a , a  czasem  i za flegm ien ie .

In  n i ludzie  sk a rż ą  się  znów  n a  ból 
g a rd ła , k tó ry  u  n ich  w y b ija  _ się  na 
p ie rw sz y  p la n  cho roby . O g lą d a ją c  g a r  
d ło p rzy  d o b rem  o św ie tlen iu , za u w a­
ży m y  w ów czas zaczerw ien ien ie  i  O- 
b rz ę k  m igdałów .

W  ty c h  w szy s tk ich  w y p ad k a ch  n ie 
m o żn a  oczyw iście m ów ić o tern. że eho 
ry  c ie rp i n a  za p a le n ie  g a rd ła , a lbo  
ch ry p k ę , a lbo  n a  k a t a r  —- nie, to  w szy 
s ' k . 0  je s t  n iczem  innem , ja k  o g ó ln ą  in  
fe k c ją : g ry p ą . T a  o g ó ln a  in fe k c ja  do­
p ro w a d z a  często do n a jw y ra ź m e jsz y e n  
ob jaw ów  m ie jscow ych  w  pew nych , z 
g ó ry  (u ró żn y ch  ludzi) „ u p rz y w ile jo ­
w any ch“ o rg an a ch .

Z ro zu m ien ie  teg o  zasadn iczego  f a k ­
tu  je s t  bardzo  w ażnem  p rze d ew szy s t-  
k 'c m  d la  — leczen ia . C zęsto k ro ć  b o . 
w iem  in te lig e n tn ie js z y  la ik , c h o ru ją c y  
na  g ry p ę  z g łów uem i o b ja w a m i w g a r  
die, chcąc się  w yleczyć, p łucze p ięć­
d z ies ią t ra z y  d z ienn ie  g a rd ło  i pędzlu  
je  sob ie  jeszcze w d o d a tk u  m ig d a łk i  
jo d y n ą  — w szystko  raz em  m e ty lk o  
n ie ra z  n ie  n ie  pom oże, a le  n aw e t może 
w p ro s t zaszkodzić (n ie u m ie ję tn e  p e ­

dałow anie, z a n a d to  s tężo n a  jo d y n a  
etc.).

C H O R U JE  C A Ł Y  O R G A N IZ M
— to  też  leczyć m u s im y  o rg an iz m  ea- 
łego człow ieka. A p rzy te m  w a r to f f  
w spom nieć, ze ta k  do dziś d n ia  jeszcze 
c iąg le  po m acoszem u tra k to w a n e  m ig  
d a łk i. z d a ją  się  w k ró tce  znaleźć p e łn ą  
r e h a b il i ta c ję  — oto  w ed łu g  św ieżych 
bad ań , są  to  o rg a n y , k tó re  b y n a jm n ie j 
n ia  są  p rzez  n a tu rę  p rzeznaczone d la  
w p io w a d z a n ia  za razk ó w  do u s tro ju . 
W ręcz  p rzec iw n ie  — b a d a n ia  a n a to ­
m iczne - fiz jo lo g iczn e  w y k az u ją , że w 
B iig d a łk ach  p rą d  lim fy  i  c ia łe k  b ia ­
łych , sk ie ro w a n y  je s t  n ie  od zew n ątrz  
do w ew n ątrz , a le  od w e w n ą trz  do zew­
n ą trz , t j . '  m ig d a łk i c iąg le  w y d z ie la ją  
cos z o rg a n iz m u  — p raw d o p o d o b n ie  w 
czasie  in fe k c ji  ogó lne j, w postac i np. 
g ry p y , w y d z ie la ją  m ig d a łk i ja d y  b a k ­
te ry jn e ,  a  byrć m oże i zniszczone (ezę- 
ś r .o w o ł)  z a ra z k i z o rg a n iz m u  — i d la ­
tego  p rz y  te j  p ra c y  m ig d a łk i często 
n rz y  ro z m a ity c h  ch o ro b ach  o g ó lnych  
(sz k a rla ty n ie , odrze, po  szczep ien iach  
p rzeciw ospow yćh  etc.) sam e  u le g a ją , 
ja k o  p ie rw sz y  o b ja w  cho roby , zaczer­
w ien ie n iu  i obrzękow i.

Ł a tw o  zrozum ieć, że t u . a j  w szelkie 
leczen ia  m ie jscow e są  n ie w y s ta rc z a ­
ją c e  i często zbędne.

I  d la teg o  n ie  leczym y^ dzis g ry p y  
m ie jscow o za leżn ie  od g łó w n y ch  sk a rg  
ch o reg o  — ale  leczym y  j ą  ogóln ie . _

S ta r a  ja k  św ia t i do dziś d n ia  n a j ­
le p sza  m e to d a  leezen ia  g r y p y  w  sa .

m v m  je j  zaczątku , i zapob ieżen ia  je j  
rozw ojow i — je s t  en e rg icz n a

K U R A C JA  N A P O T N A ,
P rz y  p ie rw sz y ch  o b ja w a ch  ch o ro b y  
n a b ż y  położyć się  do łóżka, p rz y k ry ć  
doskona le , zażyć a s p iry n ę  i p ić  g o rą c ą  
h e rb a tę  z c y try n ą . W  k ażd y m  ta k im  
w> p ad k u  pow in ien  być bezw arunkow o  
w ezw any  lek arz , p o n iew aż  u s ta rs z y c h  
(aie  często  i u  m łodych ) ludz i o słab io ­
ny  g r y p ą  m ięsień  se rco w y  w y m ag a  
k o n tro li  w zg lędn ie  in te rw e n c ji le k a r ­
sk ie j — często  też w czesne ro zp o zn an ie  
zaczy n a jąceg o  s ię  z a p a le n ia  p łu c  po­
zw a la  lek arzo w i je  w p ie rw szym  za ra z  
począ tk o w y m  o k re aie leczyć i  ła tw ie j 
o, anow ać.

P o d o b n ie  n ie  p ow inno  się  zażyw ać 
bez p rz e p isu  le k a rz a  w iększych  ilości 
a s u iry n y , pon iew aż le k a rs tw o  to  w ielu  
lu d z i (zw łaszcza ko b ie t)  n ie  znosi do­
b rze  w w iększe j ilości .

D la  śc isłośc i trz e b a  zaznaczyć, ze i 
g ru ź lic a  m oże się  u ja w n ić  w postaci, 
k tó r a  d la  la ik a  p rz e d s ta w ia  się, j a k  
zw y c za jn a  g ry p a  — i d la teg o
B a  D A N IE  L E K A R S K IE  J E S T  K O ­

N IE C Z N E M , 
ro z s trz y g a  bow iem  w ą tp liw o śc i i  d ecy ­
d u je  o leczeniu.

W  raz ie  d ob rego  a p e ty tu , m ożna  
je ść  w szystko , n a  co się  m a a p e ty t. 
D bać trz e b a  o re g u la rn e , codzienne (I) 
w y p ró żn ien ie . W iz y t an i gosei p rzez 
k i lk a  d n ia  n a j le p ie j  n ie  p rzy jm o w a ć .

K R O N I K A
KALENDARZYK,

Dziś: Damazego 
Juiro: A leksandra 
Wschód slonca. 7.35 

Jzwartekf Zachód » 15.23

G rudzień

Dekret o kontroli S organizacji
rynku wewn^tnrsego I eksportu węgla.

M ogą być tworzone przymusowe organizacje eksportu
Ukazało się rozporządzenie p. pre 

zydenta R zplitej, na  m o c y  ktorego 
m inistrow i przem ysłu i handlu służy 
praw o kontrolow ania zapasów wę­
g ła  i w arunków  kształtow ania się 
ry n k u  węglowego.

Zarządy kopalń, organizacyj, upo 
ważnionych przez nie do sprzedaży 
węgła itd . w inny na  żądanie m ini­
s tra  przem ysłu i banału  luli upoważ 
iiionvck przez niego delegatów prze 
dslaw iać wszelkie d o k u m e n t y r a ­
chunki, o ferty  i korespondencje, od­
noszące się do zbytu i  dostaw y wę­
gla. Inform acje , otrzym ane w  ten  
sposób, w żadnym  w ypadku nie mo­
gą być jednak użyte dla celów po­
datkowych. _ .

M inister przem . i hand lu  je s t u- 
pow ażniony do w ydania zarządzeń 
w zakresie kontroli obrotu węgla na  
kopalniach, zakazyw ania w ram ach 
istn iejących zobowiązań m iędzynaio

dowych wywozu zagranicę w ęgla 
w szystkich gatunków , lub w pew­
nych gatunkach, lub też z poszczegol 
nych kopalń, a  to celem zracjonalizo 
w ania eksportu.

P o n a d t o  m o g ą
być w ydaw ane zarządzenia 
w  zakresie tworzenia przym usow ych 
organizacyj przedsiębiorstw  węglo­
w ych w celach unorm ow ania wywo­
zu i zbytu węgla oraz kontroli.

M in. p. i h. ma również szereg 
upraw nień  do w ydaw ania zarządzeń 
w razie istniejącego lub grożącego 
braku  węgla.

Sankcje kanie p rzew idują  10 zt. od 
tonny wywiezionego węgla wbrew 
zakazowi, względnie 3 tysiące zł. lub 
trzym iesięczny areszt.

Rozporządzenie wchodzi dnia 6 
g rudn ia  i obowiązywać będzie w cią 
gu trzech lat.

RADj  O
W A R S Z A W A .

C zw artek . U  g ru d n ia .
U.40. P rz e g lą d  p ra s y  k r a j .  P . A . T .’ 

11.58 S y g n a ł czasu  z W arsz . 12.10. Alu 
zy k a  z p ły t g ram o f. 12.35. 11 k o n ce rt 
szk o ln y  z F iih . W arsz . 14.30. D om ow e 
przy  sm a k i św iąteczne. 15.00. 7 .om. go­
spód 15.35 K om . L O P P . 15.5Ó O dczyt 
rządow y . 16.15. M uzyka  z pł><. g ram o f.
17 15 K o n c e rt popo łudn . 18.45. R o zm ai 
tości. 13.10. S irrzy n u a  pocztow a ro ln . 
19.25 P ły ty  g ram o f. 19.35.. P ra s .  dzień, 
r a d j  19.55. P ły ty  g ram o f. 20.00. F e lje -  
to n  p. t. „A e ro p lan  .ja  i  Europa'* . 20.15 
P a g a d a n k a  rad io tech n icz n a . 20 30. M uzy 
k a  lekka . W  p rze rw ie  p ro g ra m  n a  dz. 
n a s t. o raz  ro p e rt. te a tró w  m ie jsk . w a r­
szaw sk ich  2J.30. S łuchow isko  z W iln a .
22.15. U tw o rv  fo rteo . 22.50. K om . m e te  
or., połic.. sp o rt. 23.00. M u zy k a  le k k a  z 
G astro n o m ii.

K A T O W I C E .

C zw artek , 11 g ru d n ia .
11.40. P rz e g lą d  p ra sy  k ra j .  P . A. T. 

11.58. S y g n a ł czasu  z W arsz . 12.10. K on  
c e r t z p ły t  g ram o f. 12.35. K o n ce rt s z k o i  
n y  z F ilh . W arsz . 15.00. K om . gospod. z 
W arsz . 15.20. K om . Polsk . Zw. Zrz. Go­
spod. W oj. Śi. o raz  kom . T. P . 15.35. K o  
m u n ik a t  L O P P . z W arsz . 15.50. O dczyt 
z W arsz . 16.10. K o n ce rt z p ły t  g ram o f.
17.15. O dczyt z K ra k . 17.45. K o n ce rt po 
p u l. z udz. T r ia  w K ato w icach . 18.45.

' C odz ienny  odcinek  pow ieściow y. 19.00. 
R o zm aito śc i. 19.15. Co Ś ląsk  d a je  P o lsce . 
19.35. P ra s .  dzień. ra d j.  z W arsz . 19.55. 
K om . h a rc e rsk ie . 20.00. F e lje to n  z W a r  
sza  w y. 20.15. P o g a d a n k a  rad jo tech n . z 
W arsz . 20.30. K o n c e rt z K ra k . 21.30. S łu  
chow isko  z W iln a . 22.15. U tw o ry  lo rtep . 
z W arsz . 22.50. K om . m e teo r, z "Warsz. i 
p ro g ra m ,n a  dz. n as t. 23.00. R e tra n s in . ze. 
s ta e y j za g rań ., ew. m u z y k a  lek k a .

T E A T R  M IE J S K I  W  S O SN O W C U
D ziś w  cz w artek , dn . 11 bm . o godz. 

8.15 wjeoz. i ju t r o  w p ią te k , dn. 12 bm. 
o godz. 8.15 wiecz. o d e g ra n ą  będzie zna  
n a  sz rn k a  H . K. R o stw o ro w sk ieg o  p. t. 
„Niespodzianka**. J e s t  to  trn g e d ja . y  r a  
czoj mk ją  a u to r  n az w a ł „P raw d ziw e  
z d a rz - i.ie “, ta k  s iln a . a za razem  ta k  
b a rd z o  a k tu a ln a , że e le k ti  je  w p ro s t 
w idza, p o tę g ą  sw o je j ak c ji, ja k  i s i lą  
e k s p re s ji  poszczegó lnych  p o stac i. Do­
skonali'’. g r a ją c y  zespół a r ty s tó w  nasze  
go  te a t r u  z y sk a ł sobie na p re m je rz s  
zasłużone u zn an ie . R eżyserow ał tę  sz tu  
k ę  z n a n y  w P o lsce  re ż y se r  A n to n i P ie  
k a rs k i

P rz e d sp rz e d a ż  b ile tó w  w sk ład z ie  
m a t. i ism . p. C zechow skiego, u l. 3_go 
M a ja .

Przedłużające się pertraktacje o wodą z Maczek
dla Sosnowca.

S p la ta  raty pożyczki ulenowskwj.
O negdaj w  m agistracie  m. Sos­

nowca. odbyła się konferencja, w 
sp ra n ie  dostarczania wody dla Sos 
nowca z państw ow ych zakładów wo 
dociągowych na G. Śląsku.

W  konferencji b rali także udział 
członkowie rad y  kom isarycznej w 
osobach pp.: sędziego Salaka, F.
W ieczorka i H . A lm staedta, oraz z 
ram ienia  państw ow ych zakładów 
wodnc ągowycli inż. Nowakowski.

N a konferencji te j m ag is tra t sos 
nowieeki przedstaw ił państw ow em u 
zakładow i wodociągowemu na  G. 
Śląsku p ro jek t prow izorycznej u- 
mowy. k tó ry  jednak  z powodu roz­
bieżności technicznych i ceny za 
wodę został przez zakład wodociągo 
w y  odrzucony.

W  p iątek , w gabinecie kom. 
K uźniaka, w  obecności d y rek to ra  
państw . zakł. wodociągowych na 
G. Śmsku, inż. Nowakowskiego m a 
eię odbyć pow tórna konferencja, 
celem uzgodnienia rozbieżności tech 
nicznych, a  przedew szystkiem  u s ta  
len ia  ceny wody.

Trzeba zaznaczyć, że sp raw a do­
starczan ia  ezystej i zdrowej wody 
dla Sosnowca je s t obecnie najżyw ot 
niejszą kw est ją.

Cały szereg domów, w  ktorycn 
sporządzono insta lac je  wodociągo­
we, oczekuje z dnia na dzień p rzy ­
łączenia do sieci wodociągowej 
m iejskiej. Dom y te, w  zw iązku z m a 
iąeem  nastąp ić  w dniu 1 listopada 
b. ", połączeniem  sieci wodociągo­

wej, pozbyły się w łasnej wody ze 
studzien podwórzowych i są obec­
nie w kłopotliw em  położeniu.

M ag istra t sosnowiecki tym cza 
sem już od dłuższego czasu prow a­
dzi pe rtrak tac je  z państw owem i za­
kładam i wodociągowemi na G. Ślą­
sku co do w arunków  technicznych 
i  ceny wody.

W arunk i te  pow inny być uzgod­
nione już dawno, a nie obecnie, kie­
dy  trzeba domy przyłączać do sie­
ci wodociągowej m iejskiej.

Podobne przedłużanie tak  żyw ot 
nej kw estji przez m ag istra t, jes t 
niedopuszczalne, a  całkow itą w inę 
w tym  w ypadku  ponoszą władze 
m iasta.

*  *  *

Baw ił w  Sosnowcu i odbył dłuż 
szą konferencję z kom isarzem  ma- 
g is tra lu  p. W. K uźniak.em , dyrek  
to r banku gospodarstw a krajow e­
go w W arszaw ie, p. Osuchowski, w 
spraw ie pożyczki ulenow skiej.

O'necna ra ta  pożyczki wynost 
850 ty R. zł. Za okres 8 miesięcy z 
sum y tej m ag is tra t spłacił 440.000 
zł. Pozostałą sumę ra ty  pożyczki 
w  kwocie 410.000 zł. uzgodniono i 
ustalono plan sp łaty , w edług k tó­
rego m ag is tra t zobowiązał się na 
dzień 1 stycznia 1931 r. wpłacić do 
kasy  B. G. K . 30 proc. pozostałej 
sum v.  1 lutego 30 proc., 1 m arca 2o 
proc i 1 kw ietn ia  1931 r. resztę, tj. 
15 proc. pozostałej sumy.

O g ó ln a .
(o) D ek re t o m ie sz k a n ia c h  służbo ­

w ych  nauczyc ie li szkól pow szechnych . 
U k a z a ło  s ie ’ ro zp o rząd zen ie  p re z y d e n ta  
R z p iite j  z m ocą u s ta w y  w  sp ra w ie  zm ia  
n y  us la  w y z dn. 17 lu te g o  1922 r. o za­
k ła d a n iu  i u tr z .  rn an iu  p u b liczn y ch  
szk ć ł pow szechnych . N ow e rozpo rządzę 
ni© z a w ie ra  p o stan o w ien ie , że g m in a  i 
o b sz a r  d w o rsk i m ą ią  obow iązek  d o stn r  
czyć b ez p ła tn ie  m ie sz k ań  n auczyc ie lom  
p u b lic zn y c h  szkół pow szechnych . N au ­
czyciel m oże n ie  p r z / j ą ć  d o sta rczo n eg o  
m u  m ie sz k an ia , z n a jd u ją c e g o  się  w bu ­
d y n k u  n ie p rzeznaczonym  n a  cele szkol 
ne  G dy g m in a  lu b  ob szar dw orsk i m e 
d o s ta rc za  nauczyc ie low i m ie sz k an ia , n a  
leży  w y p łac ić  n auczyc ie low i d la te k  za 
m ie sz k an ie  w w ysokośc i i  n a  z a sa d a c a  
ok reślonych  d la  fu n k c jo n a riu sz y  P a ń ­
stw ow ych . W  raz ie  n ie  sp e łn ie n ia  p rzez  
g m in ę  lu b  ob szar d w o rsk i obow iąz.tow , 
n a ło żo n y ch  pow yższem  p o sta n o w ie­
n iem  sk a rb o w i p a ń s tw a  p rz y s łu g u je  
p ra w o  p o tra c e n ia  z a le g a ją c y c h  sum  p ie  
n ieżn v eh  z dodatku  do p o datków  ko m u ­
n a ln y c h  i z u d z ia łu  sam orządów  w po­
d a tk a c h  państw ow ych  p o b ie ra n y c h  
przez k asy  skarbow e, a  to  w celu  w y­
p ła c e n ia  nauczycie lom  p u b lic zn y c h  
szk ć ł pow szechnych  za leg łeg o  d o d a tk u  
n a  m ieszkan ie .

Z Kielc.
(k) J n b iV u s z  25-letn iej p r a c y  zaw o 

dow ej inż S t  Szczesnow icza. W  n ie­
dzielę  u b ie g łą  w sa lach  k lu b u  u rz ę d n i­
ków  p ań s tw o w y ch  odby ło  s ię  zeb ran ie  
to w a rz y sk ie  k u  uczczeniu  „5-lecia p r a ­
cy  zaw odow ej inż. S t. Szczęsnowicza^ 
n ac z e ln ik a  w y d z ia łu  techn icznego  o- 
k reco w eg o  u rzęd u  z iem sk iego  w K ie l 
each.

W  u ro czy sto śc i te j  w zięło  u d z ia ł 
p rzesz ło  70 geom etrów  z ca łeg o  w o je­
w ództw a k ie leck iego  o raz  p rezes o k r. 
u rz °d u  z iem sk iego  inz  B. S osnow sk i. 
N ad e sła n o  m nóstw o depesz. W  czasio 
u roczysto śc i w ygłoszono  m ow y, w  k tó­
ry ch  p o dkreślono  z a s łu g i o rg a n iz a c y j 
ne ju b i la ta  n a  s ta n o w isk u  n ac z e ln ik a  
w y d z ia łu , o raz  sy m n a tję  i z a u ta m e , ja  
k iem i s ię  e k s z y  w śró d  s fe r  m ie rn i-.
czy th .
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\K) G w iazdka d la żo łn ie rzy  g arn iz o  
/nu k ie jeck iggo . Z w iązek p ra c y  o b y w a­
te lsk ie j kob ie t u rząd za  w roku  bieżą­
cym  gw iazd k ą  d la  żo łn ie rzy  g a rn iz o n u  
k ie leck ieg o

Z w ra ca m y  się  tą  d ro g ą  do o fia rn eg o  
ja k  zaw sze spo łeczeństw a z p ro śb ą  o po 
p a rc ie  i pom oc m a te r ja ln ą  w te j akc ji.

J u ż  w bieżącym  ty g o d n iu  zaczną 
chodzić z lis ta m i upow ażn ione pan ie .

(k) Z naczna k radz ież  w szkole h a n ­
d low ej s to w a rz y sze n ia  kupców  w K ie l­
cach  W  czasie dw ueh św ią t u ie w y k ry - 
ei do tychczas z łodzie je  sk ra d li  z róż­
n ych  sk ry te k  w szkole h an d lo w e j s to ­
w arzy szen ia  kupców  ch rz eśc ian  w 
K ie lcach  3000 zl.

K rad z ież  zauw ażono  w d n iu  9 b. m. 
Z łoczyńcy nie p ozostaw ili żadnych  ś la  
dów k tó re b t  pozw oliły  p rzypuszczać, 
w ja k ic h  oko licznościach  dokonano  
k radzieży .

P o n iew aż  p ien iąd ze  z n a jd o w a ły  się  
w  różnych  s k ry tk a c h  i w  ró żn y ch  p u n k  
tach  szkoły , p rze to  n ie  u le g a  n a jm n ie j 
szcj w ątp liw ości, że k rad z ież y  dokonał 
k to ś  o b zn a jm io n y  z ro zk ła d em  szkoły  
i p o s ia d a ją c y  in fo rm a c je , gdzie  u k ry te  
b y ły  p ie n ią  ize.

KIEPURA a  w  RA
i i

16 grudnia 1930 r. N ie  zw lek aj z n ab yciem  
radioodbiornika.

Umysłowo chory zarabia! H L i  dziennie
A resztow anie sprytnego oszusta  w Sosnow cu .

'Ł Sosnowca-
(s) Z d z ia ła ln o śc i zw iązków  gospo­

d arczy ch . W  n iedzie lę  d n ia  7 b. m. w 
lo k a lu  zw iązku  s trze leck ieg o  w N iw ce, 
odby ło  się  o rg a n iz a c y jn e  ze b ran ie  za ­
w odow ego zw iązku  gospodarczego  p ra  
cow ników  fizycznych  kop. „M odrzejów ", 
kop. „ J e r z y 1 i „ F a b ry k i m aszyn".

Z e b ra n ie  z a g a ił p. T. W id e rsk i, po- 
czem  n a  p rzew odniczącego  z e b ra n ia  
z a p ro s ił p. Ja g o d z iń sk ieg o , n a  co ze b ra  
n i  jed n o g ło śn ie  w y ra z lili  sw ą zgodę.

N a s tę p n ie  re fe ra t  o ce lach  i z a d a ­
n ia ch  zw iązku  gospodarczego  w y g ło ­
s ił  poseł K onieczko.

P o  zap o zn a n iu  się  ze s ta tu te m  i 
k ró tk ie j d y sk u s ji jed n o g ło śn ie  postano  
w iow o za łożyć o d d zia ł zaw odow ego 
zw iązk u  gospodarczego  w N iw ce, do 
k tó reg o  w szyscy  obecn i z a p isa li  s ię  n a  
członków .

W y b ra n o  jed n o cześn ie  ty m czaso w y  
za rząd  do k fórego  zo s ta li w y b ra n i:  pp.: 
W irle rsk i K . — prezes, T ek ie l J .  w ice 
p rezes, J a rz ą b e k  W . se k re ta rz , K u rc  A. 
S k a rb n ik , i ja k o  członkow ie J .  Szcze­
c iń sk i, B . M ncha, S t. K ub iczek , J .  C ie­
p lik  i S t. B itek .

Do czasu  u z y sk a n ia  w łasn eg o  lo k a lu  
za rząd  u rz ę d u je  w czw artk i od godz. 18 
do ‘20 w lo k a lu  zw iązku  strze leck iego , 
g d z ie  p rz y jm u je  sie  za p isy  członków .

(s) R e g la m e n ta c ja  p rzyw ozu . Izb a  
p rzem ysłow o  - h an d lo w a  w S osnow cu 
p o d a je  do w iadom ości za in te re so w a ­
nych , że m im s te r ju m  p rz e m y słu  i h a n  
dl u u ru ch o m iło  n a s tę p u ją c e  k o n ty n ­
g en ty  p rzyw ozow e d la  J u g o s ła w ji:  m ą 
k a  p szenna , ja b łk a  św ieże, śliw k i, g ru sz  
k i, w iśn ie , m ore le , b rzoskw in ie  i rnelo 
n y , w in o g ro n a  św ieże, ja b łk a , g ru szk i, 
m ore le , b rzo sk w in ie  i czereśn ie  suszo 
ne, ś liw k i suszone, orzechy , k o n se rw y  
ja rz y n o w e  i p a s ta  z ry b  tw ed le  w ybo­
ru ) , konserw y  ry b n e  i d y w an y  — d la  
G re c ji: p o m arań cze  i m a n d a ry n k i,  ro ; 
dzyń  ki, k o ry n tk i, f ig i suszone, o liw ki 
zie lone i czarne, ch leb  św ię to ja ń sk i, tk a  
n in y  jed w ab n e , d y w an y  w ełn iane .

R ów nocześn ie izba n a d m ien ia , że 
k o n ty n g e n t ło tew sk i n a  łososie  w ędzo­
ne  zo s ta ł ro zszerzo n y  ró w n ież  i  n a  łoso 
sie  solone.

(s) Co n a  to  m a g is tr a t?  Od d łuższe­
go czasu  n a  ch o d n ik ac h  u lic  P iłs u d ­
sk iego . 3-go M a ja  i T e a tra ln e j ,  n a g ro  
m ad  z o l  e są  zw ały  ziem i, k tó re  p rzesz­
k a d z a j  i u t r u d n ia ją  ru ch  p ieszy  m iesz  
ta ń c o m  C h o d n ik i n ie  są  p rzecież  
o d p o w ied nir-va m ie jsc em  n a  g ro m ad ze­
n ie  ziem i.

N a je ża ło b y  za te m  n a g ro m a d z o n ą  
z iem ię u su n ąć .

W czoraj w Sosnowcu, policja 
aresztowała sprytnego oszusta, 
Szczepana Szczęśniaka, 1. 29, zam. 
w por, płońskim.

Szczęśniak od dłuższego czasu 
grasował na terenie całej Rzeczypo 
spo łitij Polskiej, wyłudzając więk­
sze snmy pieniężne od instytucyj 
państwowych, samorządowych, spo 
łecznyeh, kopalni, fabryk, hut i in­
nych zakładów przemysłowych o- 
raz pryw atnych osób, nie pomija­
jąc władz i osobistości urzędowych 
i duchownych.

Szczęśniak przedstawiał się, że 
jest polakiem, przebywającym od 
dłuższego czasu w Stanach Zjedno­
czonych. Do Polski przybył, biorąc 
czynny udział w wałkach o niepo­
dległość. Postanowił on pozatem 
dokładnie zwiedzić swą Ojczyznę, 
a po powrocie do D etroit zdać spra­
wozdanie rodakom.

Aby ułatwić sobie pobyt, Szczęś­
niak przy pomocy specjalnych kart 
zwrócił się do urzędów, instytucyj 
samorządowych i państwowych o- 
raz poszczególnych osób o kupno 
kart.

Pozatem Szczęśniak nosił z sobą 
specjalną książkę, w której zbierał 
podpisy firm  i poszczególnych in­
stytucyj za wysoką opłatą. K siąż­

kę tę Szczęśniak po powrocie do 
Stanów Zjednoczonych, miał przed 
stawić tamtejszym władzom pol­
skim Niektóre instytucje przesyła­
ły  w  niej pozdrowienia dla roda­
ków z Ameryki.

Szczęśniak kilka dni zawi­
tał na teren Zagłębia -NiS^wskie- 
go, gdzie wyłudził od szeregu firm  
insty tucyj i osób pryw atnych więk 
sze i mniejsze datki,

Onegdaj w Sosnowcu oszust od­
wiedzał wszystkie większe restaura 
cje, w yłudzając odpowiednie datki 
od -właścicieli i gości.

Policja zawiadomiona o przeby­
waniu Szczęśniaka w Zagłębiu 
wszczęła obserwację.

W czoraj aresztowano go w hote­
lu warszawskim z niewiastą.

W  czasie śledztwa stwierdzono, 
że Szczęśniak był umysłowo cho­
rym  i zdezerterował z armji.

Szczęśniak pozatem je st poszu­
kiw any przez sąd okręgowy w Poz 
naniu za różne nadużycia i oszu- 
stwa.

Pomysłowy oszust zarabiał oko­
ło 100 zł. dziennie, które trwonił 
wspólnie z dziewczynkami z pół­
światka.

Dzisiaj oszust przekazany zosta 
nie władzom poszukującym.

Z posiedzenia zw. straży ogniowych pow będzińskiego
D n ia  14 b. in. o godz. 18-ej ra n o  vr 

aa li s ta ro s tw a  w B cd zin ie  odbędzie się  
o d p ra w a  nacze ln ików  s tra ż y  ogn io ­
wych.

P o rz ą d e k  o b ra d  za p o w iad a : z a g a je ­
n ie , r e f e r a t  o ta k ty c e  p o ża rn e j, ćw iczę 
n ia  a p l ik a c y jn e  n a  m odelach , sp ra w y  
o rg a n iz a c y jn e  i  w olne -wnioski.

D n ia  21 b. m., o godz. 10 ra n o  w  s a li  
s ta ro s tw a  odbędzie się  k o n fe re n c ja  d la  
członków  z a rząd u  s tra ż y , t . j . d la  p reze  
sów, s e k re ta rz y  i sk a rb n ik ó w .

O s ta tn ią  u ch w a lą  za rz ą d u  okręgow e 
go n o w o zo rg an izo w an a  s tra ż  w B łędo­
w ic zo s ta ła  p r z y ję ta  w poezet cz łonków  
zw iązku  o k ręgow ego  s tra ż y  o g n iow ych  
w B ędzin ie .

#  *  *

U ch w ałą  za rz ą d u  o k ręgow ego  z d n ia  
2S lis to p a d a  p rzy z n an o  po 500 zl. z a s il 
ku , z su b w en c ji se jm ik u , s trażo m  w n a  
s tę p u ją c y c h  m ie jscow ościach : B obrow  
n ik i. D obieszow ice, G rodziec, G ó ra  S ie

w ie rsk a , Józefów , M yszkow iee, N iezd a­
ra ,  O żarow ice, P s a ry ,  R ogoźn ik , S trz y ­
żowie®, "W ymysłów, Z ąbkow ice, Żyehci- 
ee, Sączów , se m in a r ju m  w  Sosnow cu, 
B ędzin , C zeladź, G ołonóg. Ł ag isza , Q- 
k rad z io n ó w , P yrzow ieo , S arn ó w , W ojko  
w ice K oście lne , T ąpkow ice, T u liszów  1 
w  D ąb iu .

P o n a d to  s tr a ż  B łędów  o trz y m a ła  
sikaw kę, Ł ę k a  — 30 m tr . w ęża tłocznego  
i  podw ozie, M a lin o  w ice — 30 m tr . w ęża 
tłocznego  i podw ozie, O sy — 5 m tr . wę 
ża  ssaw nego , d ra b in k ę  ciężką, 3 łą cz n i­
k i  i  2 pochodn ie , S trzem ieszy ce  M ałe  
— 30 m tr . w ęża i 2 d ra b in y  ciężkie, T u  
ezna  B a b a  — 36 m tr .  w ęża, 1 lin k ę , 1 
ap teczkę , 1 nosze i 4 za łączn ik i, T w ard o  
w ice — 30 m tr .  w ęża, 12 kasków , 6 to p o r  
ków  i  12 pasów , T rzeb is ław iee  — 5 m tr . 
w ęża ssaw nego , 15 m tr .  tłoezn. i 2 d ra b i  
n y  i U je jsc e  — 30 m tr . w ęża, 4 łą c z n ik i 
i  6 pasów .

(s) Jeszcze  ze z jazd n  in sp e k to ró w  
p ra c y  w ojew ództw a k ie leck iego  w Sos 
ncw eu. P o d a liśm y  w czo ra j p rze b ieg  
z jaz d u  in sp e k to ró w  p ra c y  w ojew oda, 
tw a  k ieleckiego, ja k i  odb y ł się  w Sos, 
now en, w dn. 7 i 8 bm.

D la  u z u p e łn ie n ia  d o d a jem y , że r e ­
f e r a ty  z d z ied z in y  bezp ieczeństw a ł 
o ch ro n y  p ra c y  w y g ło s ili pp.: inż. K u - 
liczkow sk i „B ezpieczeństw o p ra c y  w  
ro ln ic tw ie" , inż. A. F ed ero w icz  „ P rz y  
rz ą d y  do n a k ła d a n ia  i z rz u c a n ia  p a ­
sów  tra n s m is y jn y c h " , A. R a d lo w sk i 
„N ieszczęśliw e w y p ad k i z pow odu w y 
s k a k iw a n ia  czółenek z w a rsz ta tó w  
tk a c k ic h " , inż. F e fe rm a n  „ S ta ty s ty k a  
n ieszczęśliw ych  w ypadków ". Z dziedzi­
n y  u s ta w o d a w stw a  so c ja ln eg o  r e f e r a ­
ty  w y g ło s ili pp .: inż. W y rz y k o w sk i
„ u je d n o s ta jn ie n ie  p o stę p o w an ia  p rz y  
w y d a w a n iu  nakazów  i zaleceń", K . R y  
ch ło w sk i „ P ra c a  ro b o tn ik ó w  w k o p a l­
n ia ch  w ęg la  p rzed  w o jn ą  i w c h w ili 
obecnej", inż. W a silew sk i „Z astosow a 
n ie  p ra k ty c z n e  u p ra w u ie ń  obwodowe^ 
go in sp e k to ra  p ra c y  w sp raw ac h  sądo  
wych_ i k a rn o -a d m in is tra c y jn y c h " , p. 
P a w e is k a  „ P ra c a  k o b ie t i  m lodocia-. 
nych".

P o  p rze p ro w ad z en iu  d y sk u s ji, u ch w a 
ło n o  w y ty czn e  d z ia ła ln o śc i in sp e k c ji 
p ra c y  n a  rok  1931.

Z jazd  zakończono  w sp ó ln ą  fo to g ra ­
f ią .

(s) Z as łu g a  „ K u r je r s  Zachodniego'*.
N acze ln y  o rg a n  en d e c ji „G azeta W a r­
szaw ska" , w n u m e rz e  z d n ia  10 g ru d ­
n ia  b r„ w  a r ty k u le  p. t. „W zrost s il 
obozu narodow ego", d a je  ze staw ien ia  
ilo śc i g łosów  u zy sk an y c h  p rzez  ende­
c ję  p rz y  w y b o ra ch  p o p rze d n ich  i  obee 
n ych .

J a k  w id ać  z te g o  ze staw ien ia , e n d s , 
c ja  we w szy s tk ich  o k ręg a ch  o trz y m a ła  
p rz y  obecnych  w y b o rach  w iększą iloś4 
g łosów  n iż  p rz y  w y b o rach  poprzed­
n ich . n a to m ia s t w je d n y m  o k ręg u  lica 
b a  g łosów  zm n ie jszy ła  się o 1504 g ło ­
sy, m ian o w ic ie  w o k ręg u  będzińsk im . 
J e s t to  n ie w ą tp liw ie  za s łu g a  „ K u r je r s  
Z achodn iego" ,k tó ry  sw o ją  w ie lo le tn ią  
d em ag o g iczn ą  i  p a r ty jn ą  ta k ty k ą , zda 
ła l  odstręezyć  od en d e c ji lu d z i n a w e t 
endekom  p rzy c h y ln y c h .

(s) W ł. Ż ab o ty ń sk i w  Sosnow cu. W: 
d n iu  15 bm. p rzy je żd ż a  do Sosnow ca 
w ódz s jo n is tó w  - rew iz jo n is tó w . W ło ­
d z im ie rz  Ż abo tyńsk i. celem  w y g ło sz ą  
n ia  w ' Z ag łęb iu  odczy tu .

Ż ab o ty ń sk i w y ró ż n ia  się  krasom ów -. 
s tw em  i w y b itn v m  ta le n te m  p is a r ,  
sk im . P rz e d  w o jn ą  św ia to w ą, z ra m ie ­
n ia  n a jp o w a ż n ie jsz y c h  p ism  zosta ł w y 
d e leg o w an y  n a  d a lek i w schód, celem  
z a p o zn a n ia  s ię  ze s to su n k am i p o lity e s  
nem i, a a r ty k u ły  je g o  w p ra s ie  e u ro ­
p e js k ie j  w y w o ła ły  w ie lk ie  z a in te re so ­
w anie .

P o d czas  w o jn y  e u ro p e jsk ie j Żabo­
ty ń s k i fo rm u je  k a d ry  le g jo n ó w  żydów 
skich- k tó re  p rz y c z y n iły  się  do zdoby­
c ia  P a le s ty n y .

Ze w zg lędu  n a  o becny  k ry z y s  w 
sjo n izm ie . a k tu a ln o ść  te m a tu : „A n ­
g l ia .  a rab o w ie , żydzi i gdzie nasze  w y j 
ście", ja k  ró w n ież  osoba p re le g en ta , 
k tó r y  za licza  się  do św ia to w ej sław y  
o ra to ró w , w y w o ła ły  duże za in te re so w e  
n ie  w śród  spo łeczeństw a ży d o w sk ieg ł 
Z a g łę b ia  D ąb ro w sk ieg o .

Potrzebna
d z i e w c z y n k i

r o z n o s z e n ia  g a z e t

Zgłaszać się do fUji „Erpresn  
Z agłębia,w  Czeladd Rynek 8.

CHARLES R E A D E  
i Dl ON BOUCICALT.

SIC A IA N lEC .
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ROMANS.
(Z angielskiego).

Łzy jednak niewinnej istoty wy­
w arły błogi skutek. Na widok tych 
iez ukołysała się namiętność w ser­
cu jego i spojrzał sam w występną 
duszę swoją uląkł się tak słodkiej 
przed chwną myśli. Jego anioł 
stróż stanął na chwilę przed nim i 
ukcił lez rosą i białemi skrzydły, 
spielde namiętnością usta.

Seaton uuląkł i dziękował Bogu, 
że n e  zszedł się w drodze z A rtu­
rem  W ardlaw.

Niebawem powstał i udał się do 
swego nędznego mieszkania, gdzie 
zagrzebał się na długo, wychodząc 
pomiędzy ludzi czasami tylko, gdy 
szukał jakiego zajęcia. Nie długo szu 
kał i znalazł miejsce w biurze, w któ 
rein dano mu akty do przepisywa­
nia.

Policja tymczasem nie spuszcza­
ła zeń oka, choć tym  razem została 
wezwana przez osobę, której chodzi 
io o ulżenie iosu nieszczęśliwemu.

Seaton zmieszał się bardzo i zro 
bił wielkie oczy, gdy pewnego porań 
ku spostrzegł wchodzącego do dom­

ku w którym mieszkał, konstabla 
policyjnego. Nexbama. Zdziwienie 
jego i przerażenie wzmogło się, gdy 
ajent policyjny wszedł nagle do jego 
pokoju. Obudziło się w nim podejrze 
nie że Nexham musiał go wytropić 
wówczas, kiedy to po nocy skradał 
się koło domu jenerała Rolletsona. 
Zmiarkowawszy to przygotował się 
do zajadłej obrony.

Nexham szedł bez ceremonji do 
pokoju i odezwał się niby bardzo 
groźnie:

— A złapaliśmy cię nareszcie 
ptaszku!

— Cóż znowu teraz zrobiłem złe 
go* — zapytał Seaton opryskliwie?

— Jam es — zagadnął ajent bar­
dzo poważnie — tym razem zbrodnia 
nie słyckana. Zbiegłeś pan przed ła­
dna panienką, a to w każdym razie 
rzecz naganna. Piękna ta  jak anioł 
i dość bogata panna, dala Nexhamo 
wi pięć funtów, ażebym pana wyszu 
kał. i zgadnij po co?? Oto dano mi 
liścik, który mam panu doręczyć.

Seaton zmieszany jeszcze, por­
wał list skwapliwie; był to widocz­
nie bilecik pochodzący z rączek da­
my, wonny i zgrabny.

Pisząca usprawiedliwiała się 
przedewszystkiem, iż w t sposób mo­
że nie delikatny zarządziła poszuki­
w ania za panem Seafonem. spodzie 
wa się jednak uwzględnienia, gdyż 
zniewoliła ją  do tego wdzięczność,

która staje się niekiedy natrętną. Do 
nosiła mu, iż czeka na niego posada 
w biurze eksportowem panów W hi­
te i Spółka, którą jak się spodzie­
wa, pan Seaton przyjm ie niezwłocz­
nie, podobne posady bowiem dały 
niejednemu w kolonjach sposobność 
nabycia majątku i znaczenia.

Ńakoniec zaś, ponieważ pozorna 
choć bardzo ugrzeczniona młoda pan 
na nie miała widocznie ochoty w da­
wać się w korespondencję ze swoim 
ex-ogrodnikiem — dodała:

,Nie wymagam od pana Seaton, 
ażeby odpowiadał mi na mój list; do 
statecznem będzie, jeżeli odpowie pa 
nu Nexham, że zgadza się na propo­
zycję. Panu Seaton obowiązana i 
wdzięczna, życząca mu wszystkiego 
dobrego

Helena Anna Rolletson.
Seaton wzruszony do głębi, po­

chylił głowę w milczeniu nad tem 
pismem.

Nexham spostrzegł co się dzieje 
w duszy nieszczęśliwego, umiał jed­
nak uszanować to rzewne uczucie.

Po chwili podniósł Seaton głowę 
do góry mając oczy pełne łez i ci­
chym drżącym od wzruszenia gło­
sem rzekł:

— Powiedz pan jej, że dobrze i 
niech ją  Bóg błogosławi.

— Bądź pan zdrów, ja  muszę u- 
kleknąć i prosić Boga, ażeby zesłał

na nią błogosławieństwa swoje. Żeg 
nam pana.

Nexham zrozumiał skinienie i wy 
szedł spiesznie.

V I.
Dom handlowy W hite i Spółka 

dostał w Seatonie skarb nieocenio­
ny. P isarz lub pomocnik handlowy 
w kolonjach to nie to, co ajent w Lon 
dynie, który ćwiczy się przedewszy 
stkiem tylko w jednym deparfamen 
cie prac rolniczych, a nabywszy 
wprawy, pracuje jaknajm niej.

Seaton człowiek wykształcony, 
dobrze wychowany, zapędzał w kąt 
nawet pilniejszych pomocników ko­
lonialnych; starał się z gruntu poz­
nać wszystkie właściwości handlu 
panów W bite i Spółka i bral się do 
pracy z jakimś gorączkowym zapa­
łem, z którego śmieli się koledzy, któ 
ry  jednak zdumiewał samego pryn- 
c-ypała-i był mu wielce pożądanym.; 
Bodźcem tego zapału i pilności nie^ 
slychanej była nieszczęsna namięt­
ność Seatona. W Sidney dorobił się 
już niejeden majątku, otóż i Seato­
na ożywiała nadzieja, że szczęśliwa 
jakaś gwiazda pozwoli mu zdobyć 
wielki majątek i to jeszcze nim W ar 
diawT powróci z Anglji.

c. d. n.
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K rw aw o zapisał się dzień 6 lip- 
ca b. r. w Sosnowcu.

W dniu tyui kom unistyczna pa r 
t ja  Polski zamierzała urządzić de­
m onstrację przeciwko wyrokowi, 
jak i zapadł wówczas na  komuni­
stów  we Lwowie.

Zgłoszono władzom adm inistra- 
cyjnym  prośbę o zezwolenie na u- 
rządzenie na „hałdach” w Sosnow­
cu wiecu. S tarostw o na wiec- nie ze 
zwolitc. Mimo tego od rana już po 
ezęły zbierać się na „hałdach1* grup  
ki m anifestantów , k tó re  w krótce 
liczyły k ilkaset ludzi. W ysłany na 
m iejsce patrol policji spotkał się z 
w rogą postaw ą zebranych.

Na wezwanie do rozejścia się i 
opuszczenia „hałd '1, m anifestanci w 
m gnieniu oka otoczyli pozostający 
pod dowództwem st. przodow nika 
oddział policji i wnosząc w rogie o- 
krzyki, usiłowali go rozbroić.

P ad ły  słowa kom endy,—poczerń 
oddział, rozsypaw szy się w ty ra lje  
rę, ruszył na tłum . Ze wszech stron 
posypały  się kam ienie, które, dzięki 
w yekw ipow aniu policjantów  w hel 
m y, nie w yrządziły  w ich szeregach 
w iększych szkód, a równocześnie 
rozległ się głuchy trzask  strzałów  
rew olw erow ych.

W  ty ra lje rze  zwalił się posteruu  
k o w / W acław  Cichocki z I  komisa- 
r ja tu  p. p., ranny  w nogę.

W obec n ieustających  strzałów  
ze strony .tłum u  i g radu  kamieni, po 
licjanci poczęli pojedynczo strze­
lać w górę. Było to hasłem  do fo r­
malne;,. regu larnej walki.

Jeden  z m anifestantów’ w ysunął 
się oized tłum  i m ierząc wp»rost w 
post. Jó zefa  P iórkow skiego, strze- 
lił.

Post. P iórkow ski skierow ał rów  
nież broń ku napastnikow i. S trza ­
ły  padły  jednocześnie i n apastn ik  z 
jękiem  runął na ziemię z przeszy- 
tem kulą ram ieniem.

W jednej chwili m anifestanci 
rzucili się ku rannem u i w ynieśli 
go na rękach w  k ierunku ul. W a­
wel. Stwierdzono, że był to znany 
policji A ntoni Borówka, zam ieszka­
ły  p rzy  ul. K oźlej 21 w Sosnowcu.

Tłum , pod naporem  bagnetów  
począł się cofać, tem bardziej, że 
przyby ł z odsieczą p lu ton  policji 
konnej.

Na polu w alk i pozostał zab ity  
robotnik kop. „W ik to r11 F ranciszek 
P iotrow ski, la t 20 (Sosnowiec, Pod  
jazdow a 17) i ciężko ran n y  W oj­
ciech W ilk, (Sosnowiec, W ronia 3), 
przechodzący tam tędy  przypadko- 
wo.

Aresztow ano 11 osób: W alko wi­
eża S tanisław a, lat 34 (bezwyznanio 
w y). (N arutow icza 13), Edm unda 
Gedlera, la t 26 (bezw yznaniowy), 
(M ałachowskiego 18), W ładysław a 
S tefan ika, łat 23, (bezw yznaniowy), 
(W apienna 4), S tan isław a M achurę, 
ła t 28, (bezw yznaniowy), (Racław i­
cka 38), A leksandra Bodziaka, la t  
50, (Czeladzka 26), L ucjana Boga­
ckiego, lat 30, (W arszaw ska 14), J a  
na Gadauskasa, lat 39, (obywatel li­
tewski (!), bezwyznaniowy), (W ro­
nia 2), Bolesiawa M alarę, lat 18, 
(Bukowa 3) A dam a Szym ańskiego, 
la t 23, (Będzin, K saw erow ska 23), 
B ernarda  W itkowskiego, la t  22, (1
M aja 17) i R om ualda Janoskę, la t 
26, (Pszenna 5).

J a k  się okazało, niektórzy z 
aresztow anych byli w ybitnym i dzia 
łaczaini kom unistycznym i i mieli 
poza sobą wcale bogatą przeszłość 
k rym ina lną :

W alkowicz — czynny członek K . 
P . P . (pseudo „M ały11 i „Brok11), ka 
ran y  za w yw rotową działalność ro ­
kiem więzienia z pozbawieniem
praw , karę odbył; Cedler — aktyw  
ny  członek K . D. kom unist zw. 
młodzieży-w Sosnowcu, karany  rocz 
nem więzieniem z pozbawieniem
praw , karę również odsiedział; Ma 
ehura — kilkakrotnie aresztow any i 
przekazyw any władzom sądowym 
za udział w zajściach ulicznych z 
policją, wywoływanych przez komu 
nistćw , jeden z agitatorów  s tra jk o ­
wych w fabryce Hulczyńskiego, 
czvriny członek K. Z. M. i mąż zau­
fan ia  posła kom unistycznego K ieru

załskiego; S tefan ik  — ruchliw y agi 
ta to r kom unistyczny wśród miodzie 
ży robotniczej; Bodżiak — b. kandy 
dat do rady  m. Sosnowca w }928 r. 
z uniew ażnionej listy’ kom unistycz­
nej Nr. 14 i t. d. i t. d.

N iektórzy z aresztow anych po­
s a d  uli p rzy  sobie broń palną.

W  w yniku kilkum iesięcznego 
śledztw a zasiedli wczoraj na ław ie 
oskarżonych przed sądem okręgo­
wym w Sosnowcu: W roński, Ga-
dauskas, W alkowicz, Bodziak, S te­
fanik , M achura, W itkowski i Bo­
gacki. Cedler, k tó ry  odpow iadał z 
wolnej stopy, nie staw ił się.

N a rozpraw ę powołano przeszło 
60 świadków.

Po całodziennej rozpraw ie ska­
zano: W roński — 2 lata domu pop ia  
wy, G adauskas — 1 i pół roku domu 
popraw y, W alkowicz — 1 rok więzie 
n ia Bodziak — 6 m. więzienia, S 
fan ik  — 1 rok więzienia, Machujg 
30 miesięcy więzienia, W itkowa 
fi miesięcy w ięzienia, Bogacką — 
został uniew inniony.

Skazani pozbawieni zostali praw .
Rozpraw ie przewodniczył sędzia 

Sokolski, oskarżał podprokurator 
Reizman, bronili adwokaci: K rzem u 
ski W ojciechowski i Biuś.
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W,źnica o żelaznych pięściach okazał sią kob etą,
leszcze  jedna historia okrywania pici,

N a paryskiem  przedm ieściu Cha 
reton aresztow ano przed parom a 
dniam i jakiegoś podejrzanie w yglą­
dającego człowieka.N ie miał on przy 
sobie żadnych papierów  i powie­
dział, że jest z zaw-odu woźnicą, o- 
becnie bez zajęcia.

W  kom isarjacie, gdzie go podda 
no rew izji osobistej, okazało się, że 

włóczęga jest kobietą. 
Opowiedziała ona swą oryginalną 
historję.

Do 18 roku życia, M arja  K untze 
mieszkała w rodzinnej swej wiosce 
w W ogezach, gdzie używano ją  do 
pasania koni.

Po śm ierci rodziców, przyciśnię 
ta  biedą, udała się do P aryża, ale tu 
m ała wieśniaczka nie mogła w żaden 
sposób znaleźć pracy. Wobec tego 
powzięła niezwykłe postanow ienie: 
obcięła sobie krótko włosy, włożyła 
ubranie męskie i zgłosiła się do pe 
wnego woźnicy, ofiarow ując swe u-

sługi, jako chłopak stajenny. P rzy ję  
to ją ; wkrótce potem  aw ansow ała 
na stangreta.

Dziesięć lat jeździła M arja  jako 
stangre t na koźle, a m ieszkańcy 
przedm ieścia nauczyli się już roz­
różniać trzask bicza wesołego woź-

Ale przyszedł
k ryzy s  na w szystk ie  korne w  

P aryżu.
Chlebodawca M arji sprzedał wóz i 
kupił samochód ciężarowy.

Skończyły się dobre czasy. B ied 
na  M arja  była bez środków do ży­
cia, stała się włóczęgą, aż włóczęgo­
stwo zawiodło ją  do aresztu.

Sprow adzony do kom isarja tu  
woźnica, u ktróego M arja  służyła 
przez 10 lat, potw ierdził te w iado­
mości, ale m e chciał w ierzyć by je­
go dzielny stang re t o żelaznych pięś 
ciach i rubasznych m anierach, byi 
kobietą.

Ciekawe spraw ozdanie w ybitnego n ew ro lo g ^
Z nany new rolog angielski dr. z długą, śnieżną brodą w  bronzo-

T  m asz C laridge opow iada w jed- wym  habicie. Ręce m iał złożone, a
nem z czasip im  londyńskich na- oczy przenikliw e u tkw ił w  jak iś
stępującą ciekawą h isto rję : Byłem  . znaczący sposób we innie.- P rze ta r
zawsze przeciwnikiem  spirytyzm u, łem powieki... Jednocześnie jednak
okultyzm u i w szystkich podob 
n y th  „izmów11. Tem bardziej zdziwi 
ła m nie przygoda w prost n iezw y­
kła, k tóra zdarzyła się przed kilku  
dniam i... B yła to godzina ósma wie­
czorem. O rdynowałem  tego dnia 
bardzo długo ’ w łaśnie przed chwi­
lą wyszedł z gabinetu  osta tn i p a ­
cjent- Obmyłem ręce i n ie  zdejm u­
jąc  białego „k itla11 położyłem się na  
chwilę na kanapie, aby odpocząć... 
Miałem niebawem się przebrać i u 
dać się do m iasta, gdzie mimo póź­
nej godziny czekała m nie jeszcze 
jedna w izyta—

Rozciągnąwszy się wygodnie, 
przym knąłem  oczy... G dy je  otwo­
rzyłem, zobaczyłem coś, co mi zapar 
ło dech w piersiach... W  pobliżu 
szafki z lekarstwmmi s ta ł 

s ta ry  mnich

Z B ęd z in a .
(b) Zebrania w  Bobrow nikach. W  

u biegłą  niedzielą odbyło się  w alne ze­
branie członków  domu ludow ego im. 
m arsz. P iłsu d sk iego . Po p rzyjęciu  spra  
w ozdaria z dotychczasow ej dzia ła lno­
ści zarządu, które referow ał p. R obusa, 
odbyły się  w ybory now ego zarządu. 
Z ostali w ybrani pp.: W ł. Z abiegała,
J. Załuski, J. N ogaj. P. Ledwoch, F . 
Sokół, J . B acia  i  W . B acia .

W  tym  sam ym  dniu odbyło się  rów  
n ież w B obrow nikach zebranie człon­
ków  kółka rolniczego, którego preze­
sem jest. p. T. K ubański. D zia ła lność  
zarządu kółka roln iczego na teren ie
Bobrow nik narazie n ie jest jeszcze  
znana tak dalece, aby m ożna było o 
n iei coś pisać.

D nia 8 hm - odbyło się  zebranie 
członków gm iny, na którem  uch w alo­
no budżet w dochodach i w ydatkach  
na sum ę ogólną 244.171 zł.

N adm ienić należy, że zebranie gm in  
»e zwołane na 30 ub. m. zostało przez 
w ójta  rozw iązane.

(b) W yjaśn ien ie. W  zw iązku z umie', 
szczoną w dniu 2 bin. w iadom ością pt. 
.T ajem nicza kradzież skór w Będzinie"  
proszeni jesteśm y przez p. F iszera o 
w yjaśn ien ie , że łupem  złodziei padło  
10Ó0 skór, w a g i 250 kg., n ie zaś, jak  po

winny
uzyskany
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Z Z a w ie rc ia .
(z) Z sejm ikn  zaw ierckiego. W  ub. 

p iątek  odbyło się  budżetowe posiedze­
n ie kom isji zdrowia i opieki społecz­
nej sejm ik u  zaw ierckiego, na którem  
uchwalono: budżet działu  zdrowia na 
rok 193ŁB2, który przew iduje w ydatki 
zw yczajne na sum ę 47.352.60 zł. i nad- 
zwyezHine na sum ę 38,000. Sum a bud­
żetu  nadzw yczajnego przeznaczona ma 
b yć na budowę 4 studni artezyjsk ich  
na teranie pow iatu i na budowę przy­
chodni przeciw gruźliczej w Łazach;
budżet na rok 1931-32 w w ysokości 
38.172.18 zł. na budowę szp ita la  dia ch e  
rych  r.a płuca w L eśn iow ie; budżet na  
r. 1931 32 w  w ysokości 20.766.19 zł. na 
schronisko dla sierot im. m arszałka  
J. P iłsu d sk iego  w Krzemiendzie._

W  w olnych wnioskach k om isja  u- 
eh w ałiia  w ysłać  san itarjusza  pow iate  
w ego na 6_cio m iesięczny kura doksz nl 
cająoy  do W arszaw y.
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N A  G W IA Z D K Ę!
N ajtań sze i najlepsze podarunki: 
radjo - aparaty, przybory i różne 
m aterja ly  w ełn ian e i jedwabne 
na ubiory m ęsk ie i dam skie 
n eb yć m ożna na dogodne sp ła ty  

w firm ie: 
KUŚMTERHKI i P łN T S C H E E  

Zaw iercie, 3-go M aja 13.

0
0
0
o
o
o
o
8

smsicmnmmsi

zdałem sobie spraw ę, że przeciez 
n ik t prócz m nie w te j chwili n ie  
mógł znajdow ać się gabinecie...

Z jaw a trw ała  kilka m inut... Gdy 
w reszcie w stałem  i zbliżyłem się do 
w izji, zaczęła ona rozpływ ać się jak  

m gła.
w  prom ieniach słońca. Gdy byłem  
już  p rzy  szafce, n ie  było tam  niko­
go...

K toś m ógłby powiedzieć, że by 
ła  to ig raszka  zmysłów, w ynik  zmę 
czenia nerwowego, gdyż w tym  
dniu bardzo dużo pracowałem ... 
Dlaczego jednak  w łaśnie m nich 
zjaw ił się p rzedem nąf W idziałem  
go zresztą  z niezm ierną w yrazisto­
ścią, plastycznością i dokładnością 
S tanąłem  wobec zagadki, k tó re j roz 
w iązać stanowczo n ie  um iem 11.

dano 300 kg. D o w yn iesien ia  tych  skór 
n ie bvło potrzeba k ilku  ludzi, lecz wy­
starczył jeden człowiek, gdyż nie b y ła  
to skóra twarda. O kradzieży p F iszer  
dowiedział się  od lok atora  domu, w któ  
rym  zam ieszkuje.

Z  C zeladzi.
(c) W  spraw ie nadużyć w k om itecie  

rolników . W zw iązku z nadużyciam i, 
popełńionem i w k om itecie rolników  w  
Czeladzi, prokurator w ydał polecenie  
aresztow ania  p. N obisa, podejrzanego  
o dokonanie nadużyć N akaz o rnają- 
eem nastąpić aresztow aniu  p. N obisa, 
otrzym ał k om isarjat w Czeladzi.^

W  osta tn iej ch w ili jednak p. N ohis 
złożył odpow iednia kaucję, w skutek  
czego został zw oln iony.

(cl Jak  się nstrzee gru źlicy?  W  n ie ­
dzielę, dn. 14 hm. o godz. 6 w iecz- w 
sali domu ludow ego na Saturnie, dr. 
M olicki w y g ło si odczyt p. t. „Jak s ię  
ustrzec gr-źlicy".

W ejście na odczyt bezpłatne.
(o) R epertuar kin. ^Kino „Czary": —; 

„Bezbronne dziewczę".
7  Dąbrowy. 1

Cd) B epertnar k in . K in o „Odeon":—' 
„Noc m iłości".

K in o-teatr „Miraż"; — „Gdy kobie­
ta  się zapomni".

(z) D zieciak  ch cia ł podpalić stodołę. 
G ospodarz -wsi Dąbrówno, gm . N iego; 
w  a, obchodząc sw oje g oso jd arsk ie  obej 
ście, zau w ażył za stodołą  5-letniego  
W ład ysław a N ow akow skiego, u siłu ją ­
cego zap alić stodołę. P rzep ęd ziw szy  
chłopca zam eldow ał o tym  fakcie^ po­
lic ji. która pociągnęła do odpow iedział 
ności m atkę, M arjannę N ow akow ską,

(z) Z gw ałcen ie w  polu. Do pasącej 
b ydło  w lesie. pod w sią Lntow iec. gm . 
N iegow a, 17-letniej H eleny Sam iec, 
podszedł jak iś m ężczyzna i dokonał mb 
niej ohydnego gw ałtu . W  czasie sza_ 
m otania  się  zw yrodnialee zagroził 
dziewczęciu połam aniem  rąk w  razie  
oporu. D okonaw szy gw ałtu  zbrodniur* 
zb iegł w n iew iadom ym  kierunku.

(z) R epertuar kin. K in o „Stella": —> 
„K siężna Tarakanowa". '

K in o „Apollo": — d źw iękow iec „P® 
ganin'1.

Skład m ateria łów  aptecznych
M PIA SK O W SK IE G O  

w Zawierciu, 
ul. K ościu szk i Nr. 24.

P o leca  na nadchodzące św ięta  w iełkT  
w ybór perfum erji. kosm etyki i przy ba 
—  ---------- rów c h o in k o w y c h . --

Z O lk u sza .
(ol) N ieostrożne obchodzenie się  a 

bronią. Przez nieostrożne obchodzeni*  
s ię  z tro n ią  p ostrzeli! się w praw ą no­
gę pow yżej kolana, m ieszkaniec wsi 
Tmbramowice. gm. Jan grot, 19-letni 
S tan isław  B ałazy . R annego przew iezie  
no do szp ita la  w  K rakow ie.

(ol) Z łodziejka z B ędzina. Podczas
osta tn iego  jarm arku w Olkuszu, jakaa  
nieznana kobieta u siłow ała  skraść g  
kieszen i przybyłej na targ  m ieszkano*  
w si Bukow no. S tefu n ji Ce bo. chustce*, 
k ę wraz z zaw iniętem i w nią p ien ięd s  
m i  Poszkodow ana zauw ażyła jed nak  
kradzież i przy pom ocy inpyeh  osób  
złodziejkę zatrzym ano, odbierając j»j 
skradzione 25 zł. Jestto  H elena C iępk*  
z B ędzina, zam ieszkała  przy  uL Cz»i 
ludzkiej,

t O FIA R Y .
N a  łódź podwodną ..Odpowiedź T rs  

virannsow i", urzędnicy i dozór tech­
n iczn y  kop. ..Juljusz" na N iem cach zł*  
ży li w naszej ad m in istracji zł. 201 
(dw ieście jeden). N a leży  przytem  zas^ 
naezrć. że ofiara na ten cel z kopaln i 
„Juliusz" w płacan a je s t  ju ż  pora*  
trzech
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jO G R A N T rZ E N IA W Y W O Z U  ZW IE- 
\  R Z A liS fe U A N IC Ę .
, podstaw ie zarządzenia  m in ister- 
jum  n'Jinetw a z dn ia  2$ listopada Itł.JO 
ł*. w zbraniany je s t z d n |e in  1 (trudnią 
b. r. aż do odsypiania w:ywóz zw ierząt 
z Polski z a g r a n ic ę :_ ~ a,—

I Z powo tu  pom oru i zarazy  świń 
z po w ia tó w  io  A u strii: Kozięniec, Iłża, 
Sandom ierz i S topnica — w ij. kielec­
kiego, B ia li, Łuków i Włodaw*} — woj. 
lubelskiego. R aw a R uska — wó}: lwów 
skiego, Szczuczyn — woj. now ogródz­
kiego, Brodnica, W ąbrzeźno i Działdo­
w o — woj pom orskiego, O borniki 
woj. poznańskiego, K ołom yja — woj.” 
Stanisław skiego, Buezaez, S kala t, 
Trem bow la i Zborów — woj. ta rnopo l­
skiego. oraz M ława — woj. w arszaw ­
skiego.

Do Czechosłowacji- B iałystok, Bielsk 
Podlaski, Grodno, Łomża, Ostrów Ma­
zowiecki, W nikowysk i W ysokie Mazo 
w ieckie — woj. białostockiego, Kieiee, 
Miechów, Opaiów — woj. kieleckiego. 
B iłgora j, Gai wolin, H rubieszów , L nbar 
tówj Łuków. Siedlce i W łodaw a — woj. 
lubelskiego, Łasa, Łęczyca. S ieradz i 
Słupca — woj. łódzkiego, Lida, N ieś­
wież Słonim . Stolpce Szczuczyn i Woło 
żyn — woj nowogródzkiego, D rohi­
czyn, K obryń, Kossów Poleski, Łuui- 
niec P ru żan a  i S a rn y  — woj. poleskie­
go, Swiecie ; W ąbrzeźno — woj. pom or 
skiego, Gniezno, M ogilno i S trzelno — 
woj. poznańskiego, Brody — woj. ta rno  
polskiego, K utno, Płock, P łońsk, R aw a 
M azowiecka W arszaw a — pow iat i 
W łocław ek — woj. w arszaw skiego, m. 
st. W arszaw a, W ilno — Troki — woj. 
w ileńskiego, oraz Dubno, Horochów. Ko 
stouol, Kowel Łuck Równe i Zdołbu- 
,nów — woj. wołyńskiego.

II. Z powodu pryszczycy zam knięte 
są dla wywc.zu zw ierząt racicow ych do 
Czechosłowacji (dla przyw ozu do Cze­
chosłow acji i przewozu przez Czecho­
słowację) pow iaty: Bielsk — woj. biało 
stockiego. Jędrzejów  K ońskie, K ozieui 
ce, Miechów Olkusz, Pińczów, Sando­
mierz, S topniea i Zaw iercie — woj. kie­
leckiego, Chrzanów. Dąbrowa, Maków, 
Oświęcim i M adowice — woj. krakow ­
skiego. G arw olin, K onstantynów , Siedl 
ce i W ęgrów — woj lubelskiego, Bło­
nie. Grójec Kutno. N ieszaw a, P u łtusk , 
R adzym in Rypin, S ierpc, W łocławek i 
W arszaw a -  pow iat — woj. w arszaw ­
skiego. oraz m. st. W arszaw a i w szyst­
kie. pow iaty województw: łódzkiego, po 
m orskiego, poznańskiego i śląskiego.

Zycie gospodarcze.
G I E Ł D A .

W arszaw a, 10. 12. 
W arszaw a - Doi. 8.S9 i pół 
Londyn 49.35 
P a ry ż  35.0fi 
Wiedeń 125 57 
P ra g a  26 ->6 
W iechy 40 76 
Bel gra 124.05 
Szw ajcaria  !12.98 
H oland ia  359.43 
Oslo 238 75 
K ooi-nhaga 238.80 
Stokholm  239 45 
B er lin  212 93
Doi. W ar. n r obrt. Q<?9 i pół 
5-eio proc. Poż. D olarow a zł. 57.00 
5-eIn proc. Poi. Konw er. zł. 5(325
3-eb proc. Poż Budow lana zł 50.00
4-ro onne. Poż. In  west. zł. 99 00 

98 00
4 i r-ół Z iem skie K redyt, zł. 53.25 

T endencja  mocna.
A K L .I  E.

W arszaw a, 10. 12.
B ank Polski 155.50 
B ank Zachodni 70.00 
Sole potnsow t 92.00 
C ukier 34.99 — 33.00 
Węgiel- 36 00 
M odrzęjów 9.25 — 10 00 
S tarachow ice 100.00 — 105.00 

T endencja nie>ednolita
G IEŁD A  ZBOŻOWA.

Poznań, 10. 12. 
N otow ania P oznańsk iej g iełdy  zbo­

żowej w dniu dzisiejszym  są bez zm ia­
ny.

T endencja n iejednolita .

K°nq w  Czeladzi.
O d  ś r o d y  0  d o  p i ą t k u  12 g r u d ­
n i a  br. E W E L I N A  H O L T  w  p o ­
t ę ż n y m  e r o t y c z n y m  d r a m a c i e  p t .

8EZ8 ODE OZIE łtfCZĘ
O d  s o b o ty  l i - g o  g r u d n i a  b. r. 

Dramat z ź y c  a a r y s t o k r a c j i  r o - y j s k i e j  
na t l e  p r z e w r o t u  b o l s z e w i c k i e g o  p. t.
„Tułaczka Ks. Trubeckje} *.

Luksusowe perfumy
L. Kwaśniewski

©toczenie zachwycone miłą 
wonią 1 inten«ywnoś-ią tyih 
perfum pod. i wiać bedzi. Two 
ją znajomość 1 wyszukany 

— smar. —

Butelki po ZŁ 1,50,3.—, 6. - ,  9. - ,  12 -

Kino-leatr

„Wawel"
w Sielcu

obok kościołć  
Tcl. 7-65.

W y ś w i e t l a  o d  d n i a  9  g r u d n i a  d o  12 g r u d n i a  w ł ą c z n i e  
w i e l k i  f i lm  s e n s a c y j n y  p t .

%¥fadea zw ierząt
W  ro b  g łó w n e j  łA C K  H O L T .

N a d p r o g r a m  n a  s c e n ie :  Z m i a n a  p r o g r a m u  „ R e W j l  A ł i m a t  "* 
________________ p o d  k ie r .  T  G a je w s k ie g o .

N a s t ę p n y  p r o g r a m : „ E g z o t y c z n a  K o c h a n k a ”. W  rob  
g łó w n e j  C l a r a  Bow .

K I  O

„ M o m u s ‘

P o g o ń

O d  c z w a r t k u  d n i a  1 1 d o  n i e d z i e l i  14 g r u d n i a  1930 r.
Gigantyczno-rewelaeyjne arcydzieło, krojone na olbrzymią, nle- 

—  s p o t y k a n ą  d  itąa. s k a l ę  —

■ „ B I A Ł E  C ! E  M  1 E “
N ajfca rd z i  j n a t c h n i o n y  t w ó r  d u c h a  l u d z k ie g o ,  twór cł .boki i p iękny , 

k t ó r y  w s t r z ą s a  s u m i e n i e m  n a r  d ó w .
T a k i e g o  f i lm u  je s z c z  ■ n i e  b y ło l  T a k i e g o  f i lm u  t a *  prędko n i ę  b ę ­
dzie!  N a  taki f i lm  c z e k a  s i ę  l a t a m  1 T a k i e g o  f i lm u  n i e  w o l n o  n ie  
w i d / i e ć l  T a k i e c o  f Im u  t r e s p  s ó b  z a p o r u n  eć .  W a r s z a w a ,  L o n d y n ,  

śryż, R s y m ,  N e w - J o m ,  W i e d e ń  i i n n e  m i a s t a  s t o ł e c z n e ,  w  c z a s i e  
d e  o n s t r o w  n i a  „ B ia ły c h  i e n i “ i v f v  no 1 w r a ż e n i e m  t e g o  a r c y d - i ^ ł a .

A n  n« ! W m“ d ' i — lę o odz 11 r a n o  P o r a n e k  d la  m ł  jd .- ieży

K in o -T ea tr

„Miraż”
uąbrowa Górnicza 

3-go Ivlaja 14,
t e l e f o n  3-01.

O d  c z w a r t k u  1 I d o  n i e d z i e l i  14 g r u d n i a  b. r. w ł ą c z n i e .  
E m o c j o n u j ą c y  d r a m a t  k o b i e t y  d o j r z a ł e j ,  d u s z ą c e j  s ię  w  

k a j d a n a c h  m a ł ż e ń s t w a  pt.

„Gdy kobieta s i ę  z a p o m n i . . . "
W ro li  g ł ó w n e j : Z n a k o m i t a  t r a g i c z k a  M iStja Jacobin! | 
A k c j a  t o c z y  s ię  w  p a ł a c a c h  a r y s t o k r a c j i  f r a n c u s k i e j  

o r a z  n a  t le  m a l o w n i c z y c h  k r a j o b r a z ó w  A lg ie r u .

W k r ó tc e :  F a s c y n u j ą c a  G r e t a  G a r b o  w  w i e l k i m  d r a m a c i e  
z m y s ł ó w  p t .  „ P O C A Ł U N E K ”.

Hioc-Testr
D ź w ię k o w y

„Nowości"
BĘDZIN.

O d  ś r o o y  10 g r u d  n a  i d n i  n a s t ę p n y c h .  N a jp o t ę ż n i e j s z y  
tw ó r  t e g o r o c z n e j  e u r o p e j s k i e j  p r o d u k c j i  d ź w i ę k o w e j !

„ T r ó j k a 58
W r o l a c h  g łó w n y c h :  O L G  A  C Z E C H O W A  i WOJCIECH 

—  S C H L L E T T  O  W. —
h ó r y  c y g a ń s k  e. —  R o s y j s k i e  p ie ś n i  lu d o w e .  — B a ła ła jk i .

N a d p r o g r a m :  100 p ro c .  d o d a t e k  d ź w ię k o w y .

|  N O W E  P Ó Ł R O C Z N E

I ICirsy hamliowo-koresoonderccylna i
I  T o w a r z y s t w a  P o p i e r a n i a  S z k o l n i c t w a  Z a w o d o w e g o  Z a g ł ę b i a  D ą -  
|  b r o w s k i e g o  Z O S T A N Ą  O T s A R T E  z d n i e m  7 s t y c z n i a  1931 r.

Z a p i s y  p r z y j m u j e  i in f o r m a c y j  u d z i e l a  s e k r e t a  j a t  K u r s ó w  w  
f. S o s n o w  u, u l  3 m a j a  32 ( s z k o f a  p o w s z . - c h n a  nr.  -*)■

. O g ło szen ie  o licytacji.
Sprzedaż o d b ę d z i e  s i ę  szacunku.

N a zasadzie a r t  52 i 53 U staw y z dnia 19 m a ja  1920 r. o przym usow em  
ubezpieczeniu na w ypadek choroby D. Ust. Nr. 44, podaje się do publicznej w ia 
domośei, że dn ia  19 g ru d n ia  1930 r. o godz. 10-ej w M yszkowie, gm. Myszków, 
odbędzie sie licy tac ja  w I I  te rm in ie  ruchom ości sk ładających  się z desek o- 
szacow anych na zł 1100 gr.— należących do ta r ta k u  Ch. Reism an, n a  pokry ­
cie należności Pow iatow ej K asy C horych w Sosnowcu.

Ruchom ości obejrzeć m ożna w dn iu  licy tac ji od godz 10-tej, sp is  zaś ta ­
kowych codziennie od 8 do 10 u Okręgow ego E gzeku to ra  Pow iatow ej K a s y  
C horych w7 Zaw ierciu, O kręgow y E g z e k u to r  
Zaw iercie, dn ia  18. X I  1930 r. Pow iatow ej K asy  Chorych w Sosnowcu

(Podpis nieczytelny).

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA

N auka i wychowanie

CHCESZ o trzym ać posadę! M usisz u- 
kończyć k u rsy  fachowe, koresponden­
cy jn e  im. pro fesora Sekułowjcza, W a r­
szawa, Żóraw ia 42. K u rsy  w yuczają  li­
stow nie: b u ch a lte rji. rachunkow ości 
kupieckiej, korespondencji handlow ej, 
s ten o g ra fji. n auk i handlu , p raw a, ka­
lig ra f ii , p isan ia  na m aszynach, tow a­
roznaw stw a, angielskiego, francuskie^ 
go. niem ieckiego, pisow ni, g ra m a ty k i 
polskiej oraz ekonom ji. Po ukończeniu 
św iadectw a 'Żądajcie prospektów . 
Z A PISY  K andydatów  na

i € U , i S Y
p isan ia  i liczenia n a  m aszynach, oraz 
n a  wieczorowy półroczny K urs

BUCHAŁ IEkYJNY
rozpoczynający  się 2 g ru d n ia  rb., p rzy j 
m u je  codziennie S e k re ta r ia t  K ursów  
H andlow ych M. Kołaczkow skiego. Bę­
dzin, Sączew ska 25. Zuiżki n a  p rzejazd  
tram w ajam i.

m i ó d
n a tu ra ln y  kresow y b laszanka 5 kg  .19.50

©  r z y f e y
dobre praw e od 8 zł za kg. ty lko  w 
sklepie K oziołkow a i Jęd ry czk a  Sosno- 
wiec. 3-go M aja  21. _____ ___________
SZA FA  i kredens kuchenny do sprze­
dania. Sosnowiec, W ielka 20. Jan ik o w ­
s k i   _________________________
SPRZED A M  m aszynę do szycia Singe- 
r a  czółenkową dobrze szyjącą, za 90 zŁ 
N iw ka, 1 m a ja  27, C ebrat.

POSADY 1 PRA CE.

P r z e d

K upno 1 sp rzedaż
F O T O G R A F JE  no dowodów kolejo­
w ych i osobistych w ykonyw a na po 
czekania. L Za.ega. Sosnowiec, 3-go
M aja 15._____________________________ _
O K A Z Y JN IE  g a rn itu rk i nowe chłopię 
ce 10 — 18 la t tanio. Sosnowiec, K o łłą ­
ta ja  11. dozorca wskaże.

Na nadchodzące św ięta poleca
U p o m i n k i  g w i a z i k o w s :

K a s e t k i  p o d a r u n k o w e .
K o m p i - t y  d o  g o le n i a  
K o m M e ty  d o  m a n i c u r e  _ 
R o z p y l a c z e  s z k l a n e  i k r y ­

ształom. e
P e r f u m y  i w o d y  k o l o ń s k i e  lip.
—  W y b ó r  b a r d z o  d u ż y .  —

Sklep Fabryczny

f f SIŁA” Hale Rozwoii

K U R SY  Szoferów M echaników  St. Ko 
nopki. Sw obodna 7. Zapisy codziennie.
K u rs  p ła tn y  ra tam i ______ _ _ _ _ _ _
OGRODNIK z d ługo le tn ią  _ p rak ty k ą  
poszukuje posady. W iadom ość: J .  Zie­
li ń s J H S w n c w i^ T o w n r o w a  13.______

zapisan iem  się na  jak iko lw iek  k u rs  
szoferski zajdź do W arszaw skiej Szkoły 
IN ŻY N IER A  FROM A, Sosnowiec, W ar
szawska 22. _________ _
POTRZEBNA zaraz chłopiec in te ligen t 
ny, jako  p ra k ty k a n t biurow y. Zgłaszać
się: W spólna 16. Dozorca wskaże._____
KAŻDY może zarobić m iesięcznie 700 
złotych i wiecej wrzez odwiedzanie kii 
jen te li p ryw atne j. Zgłoszenia: In sp e ­
ktor. W ł. Kwas, K ielce, .  N iepodległo­
ściowa 2.

G ruźlica płuc jest nieuleczalną i co­
rocznie. n ierobiąc różnicy dla płci, wie 
ku i stanu , kosi m iljony ludzi. — P rzy  
zw alczaniu chorób płucnych, bronchitu , 
uporczywego, męczącego kaszlu i t. p. 
s tosu ją  pp. Lekarze:

„BALSAM THIOCOLAN - A G E” 
k tóry  u ła tw ia jąc  w ydzielanie się piwo 
ciey  wzm acnia organizm  i samopoczu 
cie chorego oraz powięKsza wagę ciała 
i usuw a kaszel.

A G EN C I losowi, pow ażna in s ty tu c ja  
poszukuje k ilku  dobrych zastępców do 
sprzedaży trzechprocentow ej pożyczki 
budow lanej n a  s ta lą  pensję lub. prow i­
zję. Zgłoszenia u inspek to ra  banku  So- 
bla, Sosnowiec, T argow a 9 I  sień na
praw o w podwórzu. _____
POTRZEE8VE uczeniee i podręczne, na j 
chętn iej ze szkoły zawodowej. Piorw szo 
rzędna pracow nia „M arja”, Pogoń,
Rzym ska l f l ______________
PO TR ZEB N A  pan ienka do pomocy w 
dom u i sklepie. W iadom ość: Będzin, Są
czewska 25. K sięgarn ia . __
A P T E K A  w B obrow nikach poszukuje 
nczenicy z p rak ty k ą , lub siłę techniczną 
żeńską z k ilku le tn ią  p rak ty k ą . Zgłoszę 
n ta : B obrow niki k/Będzina, telefon 4,
PA Ń STW O W Y  U rząd  Pośrednictw a 
P racy  w Sosnowcu m a wolne m iejsca 
na  w yjazd do F ra n c ji d la : 4-ch kotla­
rzy  kaw alerów  i 4_ch górników , względ 
nie sta rsze j pomocy z rodzinam i.
DO w ykorzystan ia  patentow ego a rty k u  
łu  domowej potrzeby poszukuje się 
w spólnika z kapitałem . P rzedstaw iciele 
do sprzedaży tego a rty k u łu . Zgłoszenia 
p iśm ienne: sk rzynka pocztowa 67. T a r­
now skie - Góry.
B U C H A L T E R  — b ilan sis ta  — organ iza 
to r z w ielo letn ią  p ra k ty k ą  we wszy­
stk ich  gałęziach handlu , fab ry k ac ji i 
kooperacji ostatn io  k ierow nikiem  b iu ra  
w jednym  z tu te jszych  banków, w łada 
rów nież niem ieckim , poszukuje posady 
s ta łe j lub na  godziny Zgłoszenia do 
f i l j i  „Expresu"‘ w Będzinie d la  „W “.

W A R C H O LIN SK I J a n  zgubił doku­
m ent podróży, na  K tóry pow rócił z 
w ojska do domu, a w ydany w roku  
1920, przez 42 pu łk  piechoty  w B ia łym ­
s t o k u . ___________  .
CJGHOŃ Jacen ty  zgubił książkę kasy  
chorych w ydaną w Sosnowcu. 
R O M PE R  F ranciszek  zgubił zaśw iad­
czenie na książeczkę kasy  chorych wy- 
dane na K oszclewie w Będzinie. 
STA N ISŁA W  Jan o ch a  zgubił k artę  
zw olnienia 7 p racy  w ydaną przez dokto 
r a  B artk iew icza. U prasza  się o zw rot 
do kasy  chorych w Zaw ierciu.

ZIO ŁA  LEC ZN ICZE w edług p rzep i­
sów sław nych  lekarzy , przeciw  choro­
bom żołądka, kiszek, płuc, nerw ów , wą­
troby , nerek, pęcherza — hem oroidom  
— upławom , obstrukcji, kam ieniom  żół 
ciowym, Kaszlowi, astm ie, błędnicy, 
sklerozie, artre tyzm ow i, reum atyzm o­
wi, etc. Żądajcie bezpłatnej broszury  
pouczającej! A dres: L iszki — A pteka.
liitU w K  ING i pozwolenie N r. 902664 
na  broń rro szę  oadać w łaścicielow i 
lub  do k o m isa r ja tu  za w ynagrodze­
n i e m .  _ ______
SK RA D ZIO N E, w zględnie zgubione 
weksle, w ystaw ione in  oianco przez 
Jak ó b a  W ienera  na sum ę 500 zł. un ie­
w ażnia się. W szelkie zastrzeżen ia po­
czyniono. ______________
P IE S  biały  pudel do odebrania. So- 
snowiec (Śrndula), K ossaka 9. 
U N IEW A ŻN IA M  weksel na zł. 300 in 
blanco z w ystaw ienia żony m ojej Anie 
Ii, n iepiśm iennej, k tó ry  jest w posiada 
n iu  M arcina Szym czyka w Praszce, 
pow W ieluń, s traż  graniczna, tw ierdzą 
cego z-, żona je s t m u w inną 200 zł. — 
W . O sadnik  Sosnowiec, B ędzińska 32.

.Wydawca: Helena Monsiorska. Druk. „Expres Zagłębia'* Sosnowiec, ul. Teatralna 1, teł. 4-94


